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Przedpłata kwaotahia
wynosi w Poznania 7 marek -50 ffen., w Państwie nie 
mieckiem i w Austryi 9 marek* 15 fen.» w Belgii*, Wha 
szach, Szwąjcaryi, Serbii? Ameryce, w Danii, Francy,

. Anglii i sfewecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszeni a
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjaźń 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związkn 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących a rzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entnr» 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn- 

Rękopisma
6?. nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone bęłx

Aiencve Dziennika Poznańskiego:
i irairie du Luxembourg, Rue Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33, — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
b Vraukfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku^ Wiedniu i_Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemey er, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendink Behren-Frankfurcie

trał-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte.
wie :

W Frankfurcie nad’Menem Daube & Comp. — W Wroclawiu Daube, Haasenatein & Vogler i ilosse. — W Plesze- 
L, Zboialtk;

0 1 N A Ń, 30 kwietnia.

WCZorajsza T i m e s a, iż Niemcy zrzekły 
^rwa w kwestyi wschodniej, wiadomość, któ- 

dzisiejse dzienniki wcale nie zaprzeczają, 
S, dowodem, że przebieg układów między 
' )sva bynajmnićj nie jest pomyślnym. We- 

‘‘a,Imielskiego miał gabinet berliński oświad- 
• wania c° szcze"ńłów równoczesnego co- 

z pobliża Carogrodu bezpośrednio toczyć
\ migdzy Anglią a Rosj ą a to tćm więcej,

a°' 11 Mocarstwa zgodziły się już w zasadzie na 
>w,i . .je wojsk. Co znaczy owa tyle razy już po 
j "uroda mw zasadzie1, — o tćm niejednokrotnie 
ł i diśmy s'6 z b*storU angielsko-rosyjskich ukła- 
■4 "'’.¡’.¿by w ciągu ostatnich dwóch miesięcy, dla

', pXwięzujetny wiele znaczenia do uwag, z któ- 
znowu dzisiaj spotykamy tj. że jeszcze jest na- 

ltrzvinania pokoju, przyjścia do skutku kongresu, 
j. ii lii namyśli się, zanim zfobi krok stanowczy, że 

ń ¡j jiosya z tonu spuściła, bo już nie całćj żąda 
li ale tylko tej części, łttpra zamieszkałą jest

B o<van, więc 1 Anglia zmofyflkuje swoje żądania 
i ».¿ko ułoży się jak najpiękniej i jak najzgodnićj. 
yżw,,« prostu nie wierzymy,, ażeby drogą kompromisu 

r,tji irzi «ne interesa załatwione być mogły, nie mo- 
ty«t ierzyć, ażeby Rosya już względem Słowian bał- 
rciia którym traktat pokojowy z San Stefano tyle 

i»„i0 albo dla których już tyle zrobił, cofnąć się mo- 
jni*e możemy dalej wierzyć, ażeby i Anglia, którćj 
set 4 materyalne, wpływ na Wschodzie, urok w obec 
/a rt| :chodnich na szwank n rażone, mogła się również 
*SM >' M°żna nic nie rob^> ale zrobiwszy, cofać się 
Poii Dla tego owe rokowauia dyplomatyczne mogą 

", jeszcze czas niejakiś, ale koniec końcem nie do- 
-ą do niczego innego jak do wojny, chwilowo mo- 

ip ( -i między .Anglią a Rosyą. To tćż mimo opty- 
nych zapatrywań przeważały i przeważają zawsze 

VI e pogłoski to przynajmniśj symptomata wojenne. 
iącviAO dzieje się i dzisiaj.

s'«! aliśmy wczoraj na tćm miejscu, że żądania, z ja-
0;ci, .nglia wystąpi na kongresie, w tćm przypuszcze- 
— cały traktat z San Stefano będzie przedłożony, 
TT ¡Pojący sposób mają być sformułowane: Bułgarya 
V, ić się ma między Dunajem a Bałkanami, Rumelii 

1U( lonii mają być nadane reformy, Tesałia i Epir 
rae Grecyi, Besarabia zostawiona Rumunii a Ba- 

,gL »zostać przy Turcyi. Miałażby to być treść od- 
I “S

armia w Carogrodzie pragnie podobno powetować da­
wniejsze klęski.

Pominąć jeszcze nie możemy jednćj uwagi, którą 
znajdujemy w prasie, a jest nią zdanie, że skoro Rosyi 
powiedzie się uspokoić Austryą i odwieść ją od aliansu 
z Anglią, Anglia, widząc się osamotnioną, nie zdecyduje 
się sama nigdy na wojnę. I na to zdanie zgodzić się 
nam trudno.

Czy prawdą jest, że książę Walii w czasie ostatniego 
swego pobytu w Berlinie powiedział do cesarza Wilhelma, 
że Anglia potrzebuje wojny, by odzyskać urok, który 
tracić zaczyna — tego nie wiemy, ale to pewna, że 
mógł był tak się wyrazić, bo wyrażenie takie trafnie 
określa obecne położenie Anglii. Anglii chodzi o mate­
ryalne interesa i o utrzymanie uroku a ta kwestya uro­
ku w tćj chwili nie jest wcale czćmś wymarzonćm, ale 
jest sprawą bardzo rzeczywistą i z nader materyalnemi 
względami połączoną. Podzielamy pud tym względem 
zupełnie zapatrywania jednego z pism, które bardzo tra­
fnie powiada: Panowanie angielskie w Indyach i spokój 
jego opierają się na uroku, to jest na przekonaniu, że 
Anglia jest niezwyciężonćm państwem. To podstawa 
ważniejsza — istotniejsza niż owe sześćdziesiąt tysięcy 
armii królowćj, stojące w Indyach i kilka tysięcy ofice­
rów angielskich, dowodzących pułkami sepojów lub poli- 
cyi krajowćj. Zachwianie jćj może pociągnąć za sobą 
jeżeli nie natychmiastową ruinę państwowego gmachu, 
to przynajmnićj jego wstrząśnienie tak ciężkie i tak ko­
sztowne, że mogą nawet materyalnie, nie mówiąc o po­
litycznych i moralnych skutkach, kosztować więcćj
największa wojna w Europie. Kwestya politycznego u- 

-roku postawioną została wyraźnie i to przez sam rząd 
angielski. Kwestye podobne zaś daleko są trudniejsze 
do zgodnych załatwień niż kwestye czysto materyalne. 
Ostatnie można ująć w ścisłe ramy, obliczyć, wytar­
gować ; kwestye zaś uroku leżą w pewnych wyobrażeniach 
i wrażeniach, których uchwycić nie podobna, o które 
zatem targów nie ma. W pominięciu tej kwestyi nie­
zmierne dla Anglii niebezpieczeństwo, bo zapomnieć nie 
należy, że 200,000 czy mnićj Anglików rządzi 200 mi­
lionami Hindusów, niechętnych, nienawistnych i nurto­
wanych przez najrozmaitsze wrogie dzisiejszym ich wład­
com prądy.

miastom granicznym. Samorząd niemiecki już wówczas 
używał języka niemieckiego urzędowo i prywatnie i gnę­
bił już węweząs wszystko, co polskie. Rozglądającemu 
się w resztkach roztrwonionych archiwów miasteczek 
tych, dziwną wydaje się ta toleraneya polska! Nauczo­
no nas dziś iunj ch pojęć o tolerancyi...

Z spraw bieżących mało dziś do nadhiienienia, coby 
czytelników Dziennika żywićj obchodzić mogło. — 
^,wiat międzychodzki nie przecięty dotąd żadną linią 
kolei żelaznćj, ma być niezadługo przeciętym linią wio­
dącą z Świebodzina przez Międzyrzecz, Skwierzynę do 
I/iudsberga. Linia ta, jeśli przyjdzie do skutku, dla 
Księstwa najmniejszego nie może mieć znaczenia, 
będzie więcćj brandenburgską niż poznańską. Przecina 
bąwiem tylko ostatnie zachodnie krańce powiatu między­
rzeckiego i miedzychodzkiego. Dziwna, że ministerstwo 
polecające wykonanie linii tćj kolei wschodnićj, nibyto 
głównie dla tego, by ułatwić komunikacyą z Międzyrze­
czem, jako przyszłćm siedliskiem sądu wyższego dla 
kilku powiatów, uwzględnić zamyśla sam kraniec Księ­
stwa, zamiast zaprojektować dogodniejszą linią przecina­
jącą więcej środek powiatów, o które tn właśnie chodzi.

Warszawa, 28 kwietnia.
(Co obecnie przeważnie zaprząta umyały WarszawianP — Re- 
woiucya moskiewska antę portas. — Trepów i droga do mi- 
lC«iiów w Rosyi. — Przygotowania rządu rosyjskiego do wojny 
z Anglią. — Bank handlowy i testament Kronenberga. — No­
wi wielka fabrjka w Warszawie. — Piękny ale wątpliwy nowy 

niż I projekt uczczenia jubileuszu Kraszewskiego. — Nowości tea­
tralne. — Igrzyska ludowe na Ujazdowskim placu.)
(a) Od dwóch tygodni umysły Warszawian tak 

5 dalece absorbują wieści dochodzące z Petersburga i ce- 
j sarstwa o coraz bardziej wzmagającćm się tam wzburze- 
j c ii umysłów przeciwko rządowi — iż sądząc z najno- 
! wszych wiarogodnych wiadomości, jakie mnie ztamtąd w 

ostatnich dniach doszły, uważam za stósowne od tego 
przedmiotu korespondencyą moją dzisiejszą rozpocząć, 
aby na wszelki wypadek przygotować czytelników Dzien­
niku na zdarzenia, jakie wkrótce już może podkopią sy- 
-c mat rządu rosyjskiego.

W osUtnićj mojej korespondencyi przed dwoma ty- 
g tdniami wzmiankowałem już o niepojętym wówczas, ze

Wiadomości urz
Król mianował asesora regencyjnego Maksa Adolfa Mau­

rycego Bergmanna radzcą ziemiańskim powiatu Darkehmen
angielskićj, miałożby to być przynajmnićj za- 

LL tie angielskiego gabinetu, które w danym razie 
f PF 'ty wyraz swój w późniejszych propozycjach ? 
Ij lak było, w takim razie niewątpliwą zdawałaby 
rob wojna między Rosyą a Anglią. Miałażby bowiem 

dnu chcieć zrzec się Batumu i przyzwolić na to, że 
lie i mają być granicą dla Bułgaryi?

idyński telegram, jaki odbiera Norddeutśche 
'meine Z tg., brzmi, jak następuje: 

v**lowiedź angielska na zapatrywania włoskiego 
*®jż Anglia z projektami pozytywnemi powinna 

w celu załatwienia kwestyi wschodnićj, już ode- 
nij nglia nie chce się nad tćm zastanawiać, w jakim 
ini 1 czyją korzyść stawiają Włochy takie żądania, 
»ty' iąj już zauważyć może, że sprawa przewlekłaby 
,ffS ieskończoność, gdyby każde pojedyncze państwo
— lemi projektami udawało się do każdego państwa 
ini ¡a. Jedynćm miejscem do tego jest kongres, a 
l" każdej chwili gotowa Anglia wziąć udział, skoro 
,ni j ko zapewni, że kongres ma władzę i że będzie 
• J lać Europie to, co jćj się słusznie należy.

'’litische Correspondenz zaś tak pisze;
— ński gabinet — a to nie zdaje się już być tajem- 
»y Ha kontynentalnych mocarstw — chce bądź jak

upokorzyć Rosyą, a to upokorzenie ma być niejako 
, psacyą za zwycięztwa, które Rosya odniosła nad 
¡itlroi Jeżeli Anglia upokorzy Rosyą przez swoje 
wyistracye, przez swoje przygotowania do wojny, wte- 
Ksi||(bie z tego zadowoloną; jeżeli jćj się to nie uda, 

• rozPocznie wojnę. Wiadomość ta — tak kończy 
«gasip11 z 1T C o r r e s p ° n d e n z — zgadza się z 
iLmk1®’ w'edeńskiemi, które powiadają, że tamtej-

L/limbasaior angielski Sir Henry Elliot bardzo d
o«‘C ^°ffDicz0,
OTtak • zuowu korespondent pomienionego dzien- 

llfik PISZe‘ .^DSba ŻTW* jeszcze nadzieję, iż Rosya 
S'Vt>jR Pretensye> gdyby za® te8° n’e zrobiła, 

jlnltówTt AQgha sama zajmie się uregulowaniem 
rZ<łazvat 1 • Da Półwyspie bałkańskim jak na wybrze- 

ipl'c, cb morza Czarnego. Nimby Anglia przy- 
k*iłV,.,lak°woż do tego, zrobiłaby krok stanowczy, 

i ’em stanowczym byłaby konfereneya, którąby
^0 Londynu.

T j»^ - powyższych wiadomości jeszcze to, o 
j!iifbaak0DOS’bŚMy wczoraj, że odwołano nieudolnego 

talii $c'a Mikołaja a zamianowano w jego miejsce 
wojsk głównodowodzącym, że z Anglii ścią- 

¡3© iż J° Rumelii — a powtórzyć będziemy zmu- 
f ' tnie(ta^s^ro^a ostateczna się zbliża i że wybuch 

,61 órz^y. Anglią a Rosyą nie jest już dalekim. — 
j, wojsk ze ta zmiana w komendzie i ścią-
¡ettf » n spowodowane zostały powstaniem wzra- 
ci^ ’ Połać} e'-b Pon*eważ znaczna liczba Greków w 
U ż j iOf?Ma się z muzułmańskimi powstańcami, po- 

do Ru lapT greckie z Macedonii udały się przez
)"i! lwaga t ażeby brać odział w powstaniu — 
-*1 Hylko ai.aie .zdaJe s>§ być słuszną. Gdyby o sa- 

aż z pC .odziło powstańców, nie potrzebowałaby 
pztnasn” ^Prowadzać żołnierzy. Powstanie wpra 

San aR sRy rosyjskie nagromadzone w 
1 śz Pewimi ■ ano’ A-dryanohola i Filipopola wystar- 

Mcóiy na Przytłumienie wybuchu. Nie o 
16 mo„;15c...w górach rojopskich chodzi głównćj 

’20 to, a^eby Anglii módz się 0- 
e ściąga ¿vojsk'V i Turcyi, którćj

Z Iffiiedzjcliodafe.iego, 29 kwietnia.
(Smutne stosunki w powiecie międzyrzeckim. — Gemaniza- 

cya. — Projektowana kolej.)
± Niewdzięczne to zadanie pisać z powiatu, który 

nigdy należytego życia nie objawiał i dziś dla nas w 
większej części co do stosunków swych mało jest 
znanym, — lubo położeniem i dziejami nierozłą­
czną z Wielkopolską tworzy całość. — Powiat to 
zalany obcym żywiołem i wynarodowiony, jak rzadko 
który. Czysto polskim jest tylko w trzeciej swój części, 
zwróconćj na wschód i przytykającćj do powiatu szamo­
tulskiego. Tu i owdzie tylko w zachodnićj jego części 
niczem nie połączone osady zostały na pół polskiemi, — 
lecz oblane zewsząd powodzią obcego żywiołu nie zdołają 
się długo oprzeć. W dwu trzecich częściach zachodnich 
powiatu nie ma dziś ani jednćj większćj polskićj posia­
dłości. Ostatnim majątkiem polskim, wysuniętym naj­
dalej na zachód, bo pod samą Skwierzyną był Dłusk 
(dziś Ua Lauske przechrzcony); należący przed kilkuna­
stu jeszcze laty do hr. Węsierskich; dziś i on w ręku 
obcym. Nie zbyt liczne tutaj polskie włościaóstwo po­
zostawione samo sobie niemczy się zwolna, generacya 
młodsza mało już zna język polski.

Warto zauważyć, że germanizowanie to ludu nasze­
go w tym właśnie zakątku Księstwa ułatwia w wysokiój 
mierze kościół, który tu jednak trudno o to winić. 
Żyje tu bowiem po wsiach kilkadziesiąt tysięcy katoli­
ków Niemców. Bogate i wielkie wsie, jako to: Trzebi- 
szyn (Trebisch), Fafałd (Falkenwalde), Chemsko (Gollmitz), 
Rokitno (Rokitten), Przytocznia (Prittisch), Popowo (Poppe) 
są na wskroś katolickie ale takoż niemieckie. Resztki 
polskie, pozostałe tu jeszcze, wiążą się dziś mianowicie tak 
stósunkami pokrewieństwa jako i oporem w walce kul- 
turnej z katolikami niemieckimi i w związkach tych za­
pominają zwolna o polskiem swćm pochodzeniu. Liczne 
kościoły katolickie, które dziwnym sposobem nie uwzglę­
dniają tutaj już od niepamiętnych czasów ludności mó­
wiącej po polsku i w których śpiew i kazanie odbywa 
się li tylko w języku niemieckim dopomagają w wyna­
radawianiu resztek ludności naszćj.

Po miastach, jak Bledzewie, Skwierzynie, Między­
chodzie i Sierakowie rzeczy nie lepićj się mają. Mnó­
stwo tu klasy roboczćj polskićj a polskie jćj pochodze­
nie zdradzają chyba tylko nazwiska, przekręcane niełito- 
ściwie przez burmistrzów — rzadko język polski, które­
go biedny robotnik używać się na prawdę obawia i — 
co smutniejsza, wstydzi. Najwięcćj żywiołu polskiego 
liczy po Sierakowie miasteczko Bledzew, choć brak tu 
zgoła ducha dla zupełnego braku inteligencyi. (Lekarz 
Polak, o którego się zresztą obecnie magistrat bledze- 
wski stara, wdzięczne miałby tu zadanie.)

Niepocieszny to obraz; jedno tylko mogłoby nas po­
cieszyć — choć to licha pociecha — że skutkiem znanćj 
tolerancyi polskićj dla kolonistów niemieckich stósunki 
takowe, mianowicie po miasteczkach tutejszych, były La­
kierni przed laty stu i dawniej. Skwierzynę zamieszki­
wali już za czasów polskich prawie wyłącznie Niemcy, 
przez rząd polski obdarzeni przywilejami przysługującemi

względu na sprawiedliwość i wołnodumstwo (niezdarza- 
iąie się dotąd w Rosyi) wyroku na pannę Wierę Zasu- 
lV'\bv!ię, która w lutym postrzeliła Trepowa. Nadeszłe 
})6?uiĆj’ dzienniki pćtersburgskie jednomyślnie wyrokowi 
temu przyklasnęły, nazywając go nie odpowiedzią przy­
sięgłych sędziów, nie odpowiedzią całego dobranego to­
warzystwa Petersburga, jakie przepełniło salę sądową w 
czasie wprowadzenia procesu tego przed sąd przysię­
głych— lecz głosem narodu, który w odpowie­
dzi na grubą samowolę i gwałt musi uniewinić formal­
ne bezprawie przeciwko władzy i jej przedstawicielom, 
którzy się tego gwałtu dopuszczają.

Ulegając weredyktowi przysięgłych — rząd chwilo­
wo uwolnił z więzienia bohaterkę wolności rosyjskićj, 
która z umyślnćm wystawieniem na zgubę własnćj osoby 
dopomagała do zdemaskowania publicznego wszystkim 
znanych,J lecz dotąd przez opinią tolerowanych nadużyć 
Trepowa i jego pomocników. Lecz zdaje się, że zaraz 
następnćj nocy uwięził ją napowrót, rozgłaszając publi­
cznie, że Wiera Zasuliczówna albo opuściła Petersburg 
albo się gdzieś ukrywa.

Ponieważ zaś dzienniki petersburgskie wszystkich odcieni 
jednomyślnie prawie wyraziły opinią zgodną z wyrokiem 
uniewiniającym, jaki przysięgli wydali — nastąpił gwał­
towny zamach rządu ua całą prawie nieurzędową pra­
sę petersburgską i wszystkie dzienniki albo otrzymały 
ostrzeżenia albo zupełnie zakazane zostały.

Gdy dalej w kilka dni późnićj, rząd dopuścił się 
haniebnego podburzania motłochu w mieście Moskwie — 
przeciw inteligencyi miejscowćj, która z oznakami naj­
wyższego entuzyazmu przywitała przez Moskwę przewo­
żonych zesłanych studentów kijowskich, wzburzenie umy­
słów w Petersburgu doszło do tak wysokiego stopnia, 
że najnowsze ztamtąd nadchodzące wiadomości zapowia­
dają możliwość rewolucyjnćj katastrofy.

Dziś po Warszawie opowiadają, jakoby w Peters­
burgu i innych miastach carstwa rozlepioną została po 
rogach proklamacya do ludu jakiegoś tajnego O b - 
szczestwa narodnowo oswobożdienia, czer­
woną pieczęcią jego opatrzona. Czy wiadomość ta jest 
prawdziwa — nie wiem, notuję ją tu jednak jako po­
głoskę dobrze malującą stan umysłów w Petersburgu, 
jak go przed kilku dniami z naj.Wiarogodniejszego źró­
dła odmalowanym słyszałem.

Dodam tu jeszcze ciekawą wiadómostkę o osławio­
nym z okrucieństw i bezprawi Trepowie.

Jak wiadomo, był jeszcze w roku 1861, w Warsza­
wie skromnym pułkownikiem, który w czasie manifesta­
cji ówczesnych, jak piosnka ludowa opowiada:

„Na Starćm Mieście przy wodotrysku... dostał po 
pysku.“

Za to awansowany na jenerała — w czasie powsta­
nia napowrót był tu przysłany na oberpolicmajstra a ztąd 
przeniesiony na gradonaczelnika stolicy imperii.

Car miał nieograniczone zaufanie do jego prawości. 
Tymczasem obecnie, gdy z powodu niepewnych skutków 
postrzału namówiono go, aby spisał na wszelki wypadek 
testament, pokazało się, że jego majątek przez te kilka­
naście lat policmajstrowania urósł do 9 milionów 
rubli.

Pamiętał zatem o sobie dobrze i kradł na wszystkie 
strony. Ani to, ani jego bezprawia nie pozbawiły go 
przecież łask carskich, przeciwnie — i car i cała ro­
dzina carska sadzi się na okazanie mu szczególnych 
względów, co jeszcze więcćj Moskali drażni.

Jednocześnie z temi wewnętrzuemi kłopotami rząd 
rosyjski przedsiębierze ostateczne środki przeciwko wro- 
gićj mu Anglii, czując, że, jeżeli ta zechce, w proch 
zetrze urok jego potęgi w Europie a bezprawiem i gwał ­
tem ulepiona wielkość pokaże się.. . słomianym kolo­
sem. Słyszeliście już zapewne o zawiązanćm przez ka- 
ziennych patryotów towarzystwie korsarskićm, na któ­

rego czele stanąć ma następca tronu. Zaiste ciekawy to 
będzie widok, gdy następca niby to cywilizowanego i 
mającego się za potęgę monarchy stanie na czele roz­
bójników morskich. Ale takie to już pojęcie cywilizato- 
rów Turcyi. Toćże jakiś profesor Skalkowskoj w Pe­
tersburgu ośmielił się niedawno na publicznćj prelekcyi 
uzasadniać prawność pirateryi morskićj na obronę ojczy­
zny i porównywał ją — z niewinnymi .ochotnikami lą­
dowymi.

Z drugićj strony wydany już został ukaz o powo­
łaniu przez ziemstwa oficerów dla narodnowo opoł- 
czenia.

Zapewne więc Warszawa niezadługo już zobaczy 
tych samych gości co w roku 1855 — z długiemi bro­
dami, w czerwonych rubachach i w szkopkach z kre- 
stami na głowach, dla których wypądnie tutejszym wła­
dzom powtórzyć charakterystyczną z owych czasów in­
strukcją o zachowaniu się w cywilizowanćm społeczeń­
stwie ... o używaniu chustki do nosa itd.

Uniesiony prądem obecnego zajęcia umysłów na­
szych, zapomniałem zupełnie o moim obowiązku kore­
spondenta warszawskiego, wracam więc do niego.

Ubiegłe dwa tygodnie, jak zwykle pora świąteczna, 
mało przyniosły faktów godnych zanotowania z naszego 
życia miejskiego.

Bank handlowy warszawski przed kilku dniami odbył 
swoje doroczne sprawozdawcze walne zebranie i ku wiel- 
kićj uciesze akcyonaryuszów wykazał, że mimo zeszło- 
rocznćj stagnacyi interesów obroty jego jednak dozwoliły 
akcyonaryuszom dać po 9 prc. dywidendy od akcyi za 
rok zeszły.

Bank handlowy przed ośmiu laty założony został 
przez świeżo zmarłego Leopolda Kronenberga, który tćż 
aż do śmierci był prezesem jego rady zawiadowczćj i 
posiadał znaczną część jego akcyi. Ciekawą tćż War­
szawa była, kto obecnie jako reprezentant tychże akcyi 
wystąpi — otóż pokazało się, że sukcesyą interesów 
Kronenberga trzćj pozostali po nim synowie: Stanisław, 
Władysław i Leopold tak się podzielili, że pierwszy naj­
starszy objął cały interes kolejowy, drugi interes fabry­
czny a najmłodszy interes bankierski. Ostatniego tćż w 
miejsce ojca powołano obecnie do rady zarządzającćj 
banku handlowego.

O testamencie i inwentarzu po zmarłym krezusie 
warszawskim dotąd niedokładne tylko krążą wiadomości; 
ostatni, zdaje się, jeszcze zrobiony nie jest. Mówią, że 
ogół majątku po Leopoldzie Aronenbergu pozostałego^ 
dochodzi do p i ę t n a s t u m i 1 i o n ó w rubli, mnie 
się zdaje jednak, że cyfra ta jest zbyt skromną. Co do 
testamentu zaś, opowiadają, że z pod prawnego podziału 
między dzieci (których zostało pięcioro: trzech powyż­
szych synów, hrabina Zamoyska i najmłodsza córka je­
szcze panna) wykluczył tylko 600,000 rs., które zapisał 
na własność żonie, również jak i pałacyk przy ulicy 
Hożćj i wszystkie swe ruchomości, jakąś mniejszą sumę 
swćj siostrze Rozenowej, nadto 15,000 rubli dla Towa­
rzystwa dobroczynności i 3000 rs. dla ubogich studentów 
uniwersytetu warszawskiego.

Warszawskie akcyjne towarzystwo przemysłowe: 
Lilpop, Rau i Spółka, posiadające już dwie ogromne 
fabryki w naszćm mieście, maszyn i wyrobów żelaznych 
na ulicy Świętojerśkićj (niegdyś Ewan-ów) i drugą wa­
gonów na Solcu, w których zatrudnia blisko 2000 ro­
botników — w ciągu ostatnich kilku miesięcy założyło 
nową fabrykę szyn na Nowćj Pradze • pod Warszawą 
w pobliżu dworca drogi żelaznej petersburgskićj. Fa­
bryka ta zapowiada się bardzo świetnie, gdyż na sam 
początek otrzymała zamówienie na 600,000 pudów szyn 
ze strony> rządu.

Przyznać należy, iż zakłady fabryczne tćj firmy 
wzorowo są prowadzone a robotnicy doznają tu opieki, 
jakiej żadne inne przedsiębiorstwo warszawskie nie wy­
kazuje. Szkoda tylko, że w kierownictwie tych zakła­
dów Lilpopa, który zmarł przed dziesięciu laty, zosta­
wiając zacną polską rodzinę, zastąpił spólnik jego Nie­
miec Rau, któremu znakomitćj głowy do interesów i 
pracowitości a nawet pewnej obywatelskićj zacności od­
mówić nie można, lecz który otwarcie uważa się za cu­
dzoziemca między nami i, dorobiwszy się już ogromnego 
majątku, ma zamiar przesiedlić się niezadługo do swego 
Vaterlandu i wycofać ztąd zarobione miliony.

W ostatnich czasach do projektów uczczenia jubi­
leuszu Kraszewskiego przybył jeden jeszcze bardzo pię­
kny, a mianowicie ufundowanie na cześć jego przy uni­
wersytecie warszawskim drogą składek publicznych ka­
tedry literatury polskićj. Ze składki na takową z łatwo- 
ściąby się zgromadziły, nie ulega wątpliwości, ale czy 
opiekuńczy nasz rząd, tępiący język i wiarę, coś ta­
kiego dopuści, nie bardzo nam się chce wierzyć, lubo 
właściwe kroki w tym celu już podobno zostały roz­
poczęte.

Teatr rozmaitości nareszcie zdobył się na zapowiedź 
nowości krajowego wyrobu i już w bieżącym tygodniu 
ma wystawić Po śmierci cioci Bałuckiego a próby 
odbywa podobno z nową sztuką większą Lubowskiego 
p. t. ,,C z a r o k w i t.“

Corocznie na święta wielkanocne nasze i w tydzień 
późnićj na takież święta rósjjskie na Ujazdowskim placu 
urządzane igrzyska ludowe i tego roku się odbyły i od­
bywają do jutra a prześliczna pogoda, jaką mamy od 
dwóch tygodni, bardzo ich powodzeniu sprzyja.

Lwów, 28 kwietnia.
(Delegaci i wyborcy. — Głód; — Bezrobocie. — Koncerta. — 
Recenzye. — Nowości literackie. — Pomni« dla hr. Gołucho- 

wskiego.)
(T) Członkówie delegacyi naszćj, mianowicie pan 

Jaworski i p. Skrzyński, stawali przed swymi wybor­
cami a temi dniami ma i p. Dzwonkowski stanąć przed 
swoimi. Powodem tych zebrań nie są jednak spra­
wy wielkićj polityki, zachowanie się delegacyi naszćj 
w obec sprawy wschodnićj ani w obec sprawy wewnę- 
trznćj austryacko węgierskićj, ani nawet spraw czysto 
wewnętrznych galicyjskich, lecz powodem tych zebrań 
jest sprawa koła dełegacyjnego i walki między mniejszo-
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ścią a większością toczącćj się. Pp. Skrzyński, Jawor 
ski i Dzwonkowski są posłami kuryi większych własno­
ści, którzy, zwykle zjechawszy się w kilkunastu z całego 
obwodu, wybierają sobie posła. Otóż i zebrań wybor­
ców tćj kuryi nie można porównywać ze zebraniami np. 
wyborców lwowskich. Zebrania tćż, o których mówię, 
odbyły się prywatnie, poufnie, przy drzwiach zamknię­
tych i większego do nich znaczenia przywięzywać nie 
należy. Jeżeli poseł interpelowany należy do większości 
delegacyjnćj, przekona łatwo swoich wyborców, że ta 
większość najmędrzćj postępuje. Jeżeli zaś należy do 
mniejszości, ma się znowu rzecz odwrotnie. Przebiegu 
zebrania, które się odbyło w Złoczowie, nie znamy, wie­
my tylko, że zgromadzeni tam wyborcy oświadczyli się 
za utrzymaniem solidarności koła, nie oświadczywszy się 
ani za większością ani za mniejszością. Zebranie zaś 
poufne wyborców obwodu brzeżańskiego u pana Toro- 
siewicza tutaj we Lwowie, przed którćm stawał pan 
Skrzyński, było nadzwyczaj nieliczne i prócz pana 
Skrzyńskiego i Wereszczyńskiego nikt nawet głosu 
nie zabierał. Rezultatat zebrania zupełnie ten sam. 
Oświadczono się zgodnie z samymże p. Skrzyńskim za 
utrzymaniem i nadal solidarności w kole i zgodzono się 
w ogóle na wszystkie wywody delegata. Bo tćż, o ile 
wiem, mniejszość delegacyjna solidarności bynajmnićj 
zrywać nie chce, dąży tylko do tego, by solidarność ta 
była w działaniu a nie w bezczynności, tudzież by de- 
legacya stała solidarnie na polskiśm i postępowćm a nie 
na austryackićm i konserwatywnćm stanowisku. Dąży 
wreszcie mniejszość do zmiany obowiązującego dziś w 
kole regulaminu, czemu zresztą w zasadzie większość nie 
sprzeciwia się. Chodzi teraz głównie o dokładne sfor­
mułowanie żądań mniejszości i o dobrą wolę ze strony 
większości a można być pewnym, że ta, walka wnet się 
skończy. Podobno p. Hausner zajął się już skreśleniem 
programu mniejszości — co, znając jćj skład, byłoby 
najodpowiedniejszćm — i jest tćż nadzieja, że po pono- 
wnćm zebraniu się delegacyi przyjdzie do porozumienia.

Gazeta narodowa smutną podaje wiadomość 
0 głodzie, jaki zapanował w powiecie krośnieńskim, któ­
ry takie już przybrał rozmiary, że się już tam pojawił 
tyfus głodowy. Włościanie jedzą już słomę startą na 
mąkę. Okropna to ilustracya naszych stósunków eko­
nomicznych. Znowu więc nastąpią składki. Zacny oby­
watel tamtejszy, poseł na sejm krajowy p. Lukasiewicz, 
rozpoczął ją już w Sanockićm i zebrał zaraz sto gulde­
nów, Wydział powiatowy dał biedakom ze swój strony 
także taką kwotę a wydział krajowy posłał im 200 gul­
denów a nadto zarządza rekonstrukcyą niektórych dróg, 
aby dać włościanom zarobek.

U nas we Lwowie nie ma wprawdzie głodu, ale 
bieda daje się coraz mocniej czuć mianowicie rękodziel­
nikom. Bezrobocie kamieniarzy, o którćm pisałem — 
skończyło się niekorzystnie dla żądających wyższego wy- 
nadgrodzenia kamieniarzy za prace około gmachu sej­
mowego. Przybyło tu bowiem wielu Niemców i Wło­
chów, którzy już robotę rozpoczęli. Obecnie zanosi się 
na podobny strike pomiędzy stolarzami, których istotnie 
niektórzy przedsiębiorcy wyzyskują.

Sezon koncertowy jeszcze się nie skończył. Dzien­
niki nasze przepełnione obecnie pochwałami sypanemi 
nadzwyczaj hojnie młodćj pianistce p. Świtalskiej", z któ- 
rćj już zrobiono „znakomitą artystkę“, która „niewąt­
pliwie wsławi s z t u k ę polską i dorobi się sławy 
europejskićj “ P. Świtalska jest istotnie nadzwyczaj u- 
talentowaną, pracowitą i milutką pianistką, możeby je­
dnak większa oszczędność w szafowaniu superlaty­
wów nie zaszkodziła, a możeby nawet salnój pannie S. 
i tej sztuce polskićj oddała usługę. Cóż zresztą 
będziemy mówili za lat kilka, gdy panna Świtalska 
z zagranicy powróci, o tćj już dzisiaj „znakomitej 
artysce.“ Równie zachwyconymi są krytycy tutejsi grą 
p. Derynżanki, która jako gość występowała po raz pier­
wszy jako Julia w szekspirowskim „Romeo i Julia.“ — 
Panna D. jest niewątpliwie artystką niepospolitych zdol­
ności i należy się jćj pierwsze po Modrzejewskićj miej­
sce. Ale i tu w pochwałach nie zaszkodziłaby pewna 
miara, pamiętać bowiem należy, że i p. D. jest jeszcze 
młodziutką i że jeszcze wiele pracować nad sobą musi, 
mianowicie nad ruchami swemi, co do których trudno 
dopatrzyć się postępu wielkiego. Dziś występuje panna 
D. w Szylera „Intrydze“. Rola córki Miilera była da- 
wnićj najlepszą jćj rolą.

P. Artot rozypoczyna 1 maja z towarzystwem swo- 
jćm koncert w teatrze. Ceny miejsc niemal podwojone, 
teatr więc będzie zapewne, przynajmnićj na pierwszych 
koncertach, przepełniony. U nas tak!

Nowin literackich nie wiele. W księgarni Bełzy 
wyszły w bardzo starannćm jak zwykle wydaniu poezye 
niedawno w młodym wieku zmarłego Karola Świdziń- 
skiego, rozmaitćj wartości. Najwięcćj uroku dodaje im 
bardzo zajmujący życiorys gorąco ojczyznę miłującego 
poety, napisany przez jego przyjaciela p. Bełzę. Nakła­
dem redakcyi Ruchu literackiego wyszła w 
przedruku z tego pisma serdeczna, oryginalnym, ujmu­
jącą prostotą odznaczającym się językiem napisana po­
wiastka Januarego Sulity, pod tytułem: „Matusz 
Trębacz“.

Pojawił się tu wreszcie pierwszy numer nowego cza­
sopisma miesięcznego ruskiego H r o m a d z k i j d r u c h, 
redagowanego przez p. Michała Pawlika, znanego z dwóch 
procesów, jakie mu tu c. k. prokuratorya o propagandę 
socyalistyczną wytoczyła. — Dr u ch jest organem 
socyalistów, dla tego tćż pierwszy jego numer zaraz po 
wyjściu z pod prasy prokuratorya skonfiskowała.

W „Bibliotece teatrów amatorskich“, wjdawanćj 
przez p. St. Dobrzańskiego, pojawiły się między innemi 
także dość wyborne komedye K. Zaleskiego „Spudłowali“ 
i J. Blizińskiego „Przezorna mama.“

W końcu zwrócę jeszcze uwagę na ogłaszaną teraz 
w telefonie. Dziennika p o 1 s k., dbającego szczerze 
o tę część literacko-artystyczną, dalszą pracę p. Wł. 
Zawadzkiego. Pisałem swego czasu obszernie o „Lite­
raturze w Galicyi do roku 1848“ tego autora. Obecnie 
drukuje Dziennik polski dalszy jej ciąg, a miano­
wicie „Dziennikarstwo w r. 1848“, w którćm p. Za­
wadzki żywy brał udział.

Wiadomo, że zbierał tu wydział krajowy fundusz 
na pomnik dla byłego namiestnika hr. Gołuchowskiegó. 
Składki nie tęgo poszły. Zebrano około 15,000 gulde­
nów. Pomnika za to nie postawi. W Gazecie nar. 
pojawił się więc projekt, aby ten fundusz użyć na wy­
stawienie domu przytułku dla nieuleczalnych chorych. 
Oczywiście te zebrane 15,000 miałyby być tylko zawią­
zkiem powstać mającego funduszu. Otóż Szczutek 
dzisiejszy w nieograniczonej swćj złośliwości radzi zbu­
dować dom dla „nieuleczenie obłąkanych“ pod napisem 
„Hotel pod ideą austryacko-polską“, w którym mieliby 
zaopatrzenie ci, k'órzy do składki na pomnik przyczy­
nili się.

Sprawa wschodnia.

prze-
paro-

także

Z Biało grodu donoszą, że skoro tylko powrócił 
z Petersburga jen. Leszjanin, odbyła się bezzwłocznie 
rada ministeryalna, na której zdawał jenerał raport z 
swojćj podróży. Na podstawie tego raportu powzięto 
uchwałę zawarcia z Rosyą na wypadek wojny’ przymierza 
i uruchomienia całej armii serbskićj.

Powstanie maliometau,
„Opryszki“ w górach Rhodope — jak podobało się 

nazwać w. księciu Mikołajowi przywiedzionych do rozpa­
czy uciskiem rosyjskim powstańców mahomelańskich, 
którzy zresztą składają się po większćj części z rozbitych 
wojsk Suleimana paszy — otóż „opryszki“ ci zadali woj­
skom cara pierwszą, dotkliwą bardzo porażkę. Stojący’ 
pod wodzą Ali bega powstańcy napadli, jak nam już 
wiadomo z krótkich depesz, na obóz rosyjsko-bułgarski 
pod Filipopolem, zabrali 1000 jeńca, cztery działa i 
mnóstwo amunicyi. Powodzenie to podniosło niesłycha­
nie ducha powstańców i przyczyniło się znakomicie do 
rozszerzenia ruchu zbrojnego. Wszędzie, gdzie tylko 
duch ludu otomańskiego ocknął się z letargu, w jaki po- 
padł skutkiem zabójczego wpływu ’’kliki serajowej, toruje 
sobie drogę zdrowa energia i silne oburzenie' przeciw 
zaborcom i przeciw haniebnemu paktowi san-stefańskie- 
mu, który miliony Turków wydał na łaskę i niełaskę 
najzaciętszych ich wrogów. Powstanie mahometan w gó­
rach Rhodope nie jest bynajmnićj faktem odosobnionym, 
pochwycili także za bron Pomacy z Rasloku i maszerują.

Z San Stefano odbiera P o 1 i t. C o r r. list 
który, choć pisany jeszcze 18 bm., zasługuje na uwagę 
jako charakteryzujący ówczesne w głównćj kwaterze po­
łożenie :

Zapowiedziany na dzisiaj — czytamy tutaj — po­
wrót korpusu gwardyi do domu został znowu odroczony 
a to z powodu, jak oświadczono żołnierzom, „groźnćj 
postawy Anglii i innych mocarstw;“ między żołnierzami 
wielkie ztąd niezadowolenie a wszyscy bez wyjątku pragną, 
aby jak najprędzćj ukończyło się tyle nieznośne dla nich” 
położenie.

Z bardzo pewnego dowiaduję się źródła, że w. ks. 
Mikołaj porobił już wszystkie przygotowania, aby na 
pierwszy dany znak mógł obsadzić bezzwłocznie C a r o- 
gródiBujukdere; wysłano również wczoraj do 
Rodosto dywizyą piechoty, trzy pułki kawaleryi i 48 
dział celem wzmocnienia stojącćj tam rezerwy, która o- 
trzymała polecenie posiłkowania operującćj przeciw Galli- 
polisowi a stojącćj pod Kadikioi armii. Co się tyczy o- 
kupacyi stolicy, to w danćj chwili zostanie przede wszy- 
stkićm obsadzony arsenał Tophane celem opanowania 
znajdującego się tutaj materyału wojennego i 152 pozy­
cyjnych dział Kruppa. Działa te bardzoby się przydały 
Rosyanom, gdyż tych brak im właśnie.

Zapewniają dalćj, że w. ks. Mikołaj otrzymał roz­
kaz z Petersburga ogłoszenia bezzwłocznie sułtana jeń­
cem, skoroby spostrzegł tylko, że Porta po ewentualnćni 
wypowiedzeniu wojny zamierza stanąć po stronie Anglii. 
Prawdopodobnćm jest także, że w razie, gdyby Carogród 
został jeszczeiprzed wypowiedzeniem wojny obsadzony przez 
Rosyan, ostatni nie zaniedbają zabezpieczyć się co do osoby 
JCMości pod pozorem, że idzie im o drogie życie i bez­
pieczeństwo sułtana. Na odjazd sułtana do Brussy lub 
gdziekolwiekindzićj nie zezwolą Rosyanie.

Dalćj piszą do tego samego dziennika:
Inżynierowie angielscy rozpoczęli na nowo trasowa- ' 

nie pod kołćj żelazną między Ismidem a 
morzem Czarnćm i zajmują się założeniem pod-i 
ziemnego telegrafu do Carogrodu, aby mogli na wypadek 
obsadzenia stolicy przez Rosyan utrzymać wolną komu- 
nikacyą z Londynem. Naturalnie rzecz cała odbywa się 
w największym sekrecie.

Z Malty piszą do augs. A lig. Z tg. pod dniem 22: 
bm. co następuje:

Ponieważ stojąca na kotwicy pod Maltą angielska/ 
flota kanałowa ma się złączyć z flotą stojącą pod Ca- 
rogrodem, przeto w Anglii nową formują flotę kanałową, 
nad którą dowództwo obejmie wiceadmirał Seymour. —• 
Prócz tego przygotowują flotę pomocniczą, której dodaną 
będzie pancerna fregata „Herkules“ jako okręt admiral­
ski. Inna, ogromnych rozmiarów pancerna fregata „Mo- 
narch“ o 8322 tonach, z elektryczućm światłem, za po­
mocą którego można oświecić cały port, jest w drodze" 
do Gallipolis. W tym kierunku wysiano nadto szalupy 
różnego kształtu i wielkości z przyrządami torpedowemi. 
Admiralicya angielska zakupiła wszystkie fregaty i okręty 
transportowe, jakie prywatne towarzystwa miały do sprze­
dania. Pomiędzy temi znajduje się także kilka tureckich 
okrętów i brazylijska fregata „Independencia,“ za którą 
zapłacono 600,000 funtów szterlingów. — Drugi korpus 
przeznaczony na Wschód składa się z 36,228 żołnierza 
wszelkićj broni, 19,585 koni, 1479 wozów i 99 dział./ 
W pewnćj angielskiej fabryce zamówił rząd rosyjski tor-, 
pędów za 12,000 funtó,w szterl., o cpćm dowiedziawszy!) 
się rząd angielski, zakazał wywozu nie tylko torpedówf' 
ale i wszelkich aparatów do rzucania pocisków eksploJ 
dujących.

Wszystkie dzienniki angielskie donoszą o przygoto­
waniach wojennych Anglii. Tak Standard pisze, że 
wydział wojenny przygotowuje znaczną wysyłkę szra- 
pneli do morza Śródziemnego. Z Woolwich donoszą, że 
spodzewają się tam lada dzień rozkazu postawienia wszy­
stkich pułków piechoty na stopę wojenną, już to przez 
ściągnięcie rezerw, już to przez nową rekrutacyą. Ka­
żdy pułk piechoty liczyć będzie 1000 ludzi. Dla 
wiezienia 6000 wojska z Indyi przeznaczono 13 
wców i 12 okrętów żaglowych.

Wiadomości nadchodzące z Australii donoszą 
o zbrojeniu angielskich kolonii i wielkićm poruszeniu 
umysłów tamże. Z Brisbane donoszą pod dniem 15 
lutego, co następuje: Rząd zakupuje torpedy, broń i 
amunicyą od południowych kolonii. Pod dniem zaś 19 
lutego: Rząd nakazał w Brisbane zrobić znaczną ilość 
pocisków równego gatunku. Sydney, dnia 17 lutego: 
Przybył tu ajent z Queensland celem zakupna materyału 
torpedowego. Do portu zawinęły trzy okręty z amuni­
cyą, pośród której znajduje się 2500 skrzyń z bawełną 
strzelniczą. Inżynier Cracknell ma nadzieję obronienia 
Sydney za pomocą torpedów. W ogóle przygotowania 
wojenne w angielskich koloniach Australii dzieją się na 
wielkie rozmiary.

Londyn, 29 kwietnia. Korespondent londyński 
Manchester Guardian donosi: Rozkazano for­
macją drugiego korpusu a sir Alfred Horsfold został 
przeznaczony na jego dowódzcę. Ten sam korespondent 
donosi dalćj, że część pierwszego korpusu a między in­
nemi także oddział gwardyi ma udać się bezzwłocznie na 
Maltę. Z rezerw milicyi nie stawiło się tylko 5 proc. 
Admirał Hobart pasza przybył tutaj w sobotę. Z naj­
większym pospiechem odbywa się reparacya pięciu pan­
cerników „Cyclops,“ „Gordon,“ „Hydra,“ Hecate“ i „ks. 
Albert,“ tak by w tym jeszcze tygodniu mogły być od­
dane na użytek marynarki.

przeciw Samakowi w pobliżu Zofii. Równocześnie cała 
ludność L a z y s t a n u w okolicy Batumu gotuje się do 
walki przeciw Rosyanom. Gdy Derwisz pasza otrzymał 
z seraskieratu rozkaz do opuszczenia Batumu i całćj o- 
kolicy, oświadczyli Lazowie, że raczej pozwolą się wyciąć 
w pień, niż zezwolą na to, by mieli się dostać pod pa­
nowanie znienawidzonych Rosyan. W okolicy Batumu i 
Trapezuntu lud uzbroił się już i oświadczył, że, jeśli 
rząd nie czuje w sobie sił do zasłonięcia go przed Ro- 
syanami, da sobie sam radę i będzie walczył z wytęże­
niem sił wszelkich w obronie swego życia i swćj wiary. 
Wpływowi begowie lazystańscy rozdzielają broń i orga­
nizują pospolite ruszenie.

Nawet na Kaukazie, gdzie Rosyanie stłumili ruch 
ostatni poczyna wreć i kipieć.

Carogród, 29 kwietnia. Z gór Rhodope dono­
szą o rozszerzaniu się powstania. Dow'óz broni, amuni- 
cyi i żywności dla powstańców odbywa się na port Ka- 
walg.

Odesa, 29 kwietnia. Wedle nadesłanych tutaj 
wiadomości, opiera się powstanie muzułmańskie w Ru- 
melii na resztkach armii Suleimana paszy, które swego 
czasu znalazły schronienie w górach Rodosto. W tu­
tejszych kołach oficyalnych obawiają się, by armii ro- 
syjskićj pod San Stefano nie odcięto odwrotu do Adrya- 
nopola, podczas gdy z drugićj strony słuszna zachodzi 
obawa, aby bezzwłoczny odwrot Rosyan do północnej 
Bnłgaryi nie był hasłem do wybuchu w całćj Rumelii 
powstania. Powstańcy liczą już podobno przeszło 40 

^tysięcy ludzi.
Carogród, 28 kwietnia. Powstanie, które wy­

buchło w górach Rhodope przybrało nieprzewidziane roz­
miary a ze strony Rosyan zostały przedsięwzięte najob­
szerniejsze środki ostrożności dla stłumienia takowego.

cyalistyczni posłowie parlamentu
Berliner Freie Presse. Prezydent** 
berlińskich p. Hahn niosła za trumna u- 
sem: „Pawle Deutler! Umarłeś za wolnoe^
WAĆń Pomioń Dunin ----- • 1 i . j .wośc. Pamięć twoją przechowają kobiety» y 
przemówił poseł Most, następnie członek'r K| 
liner Freie Presse, Rackow. Gdy Sn 
mnę do grobu każdy kolejno rzucił garść / 
pnie posypały się wieńce czerwonemi przewiali 
kami, poczem w należytćm porządku i sn'h 
tłumy ku miastu. pot

J,
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W dziennikach zagranicznych napotykamy następu- 
jęce depesze:

Petersburg, 29 kwietnia. Pogłoska, jakoby 
jenerał Kaufman miał zostać w miejsce jenerała Milu- 
tyna ministrem wojny, a ostatni miał otrzymać wysoką 
komendę na Kaukazie, jest, jak z dobrego donoszą źró­
dła, zupełnie nieuzasadnioną. Jenerał Kaufman jest dzi­
siaj więcćj niż kiedykolwiek niezbędnym na stanowisku 
jenerał-gubernatora Turkestanu w Azyi środkowćj.

T y f 1 i s, 29 kwietnia. Turcy urządzają z pospie­
chem nowe fortyfikacye pod Cżihedsiri (na północ Ba­
tumu). Derwisz pasza oświadczył kategorycznie, że nie 
usunie, się z Batumu. Turcy organizają mustehafizów i 
sposobią się na gwałt do wojny.

Bukareszt, 28 kwietnia. Rosyjski konsul jene- 
ralny Stuart domaga się zawarcia konwencyi. Mi­
mo, że w dniach ostatnich obsaczyli Rosyanie jeszcze 
baidzićj Bukareszt, poprawiło się skutkiem pojednawcze­
go usposobienia stron obudwóch położenie polityczne. 
Rząd rumuński wzbrania się ciągle jeszcze zawrzeć nową 
konwencją z Rosyanami.

Carogród, 28 kwietnia. Rosyanie zażądali wy­
dania w przeciągu dni pięciu Szurali, Warny i’’Batumu. 
Osman pasza ma otrzymać komendę w Gallipolisie. An­
glicy zwerbowali dotychczas 5009 Czerkiesów.

Londyn, 28 kwietnia. W kołach rządowych są 
tego niezawodnego przekonania, że do 6 maja, w którym 
to dniu zbiera się parlament, polityczna sytuacya wyja­
śni się należycie.

NIEMCY.

Wiedeń, 28 kwietnia. Zapowie |L 
wspólna rada ministeryalna pod przewodnict. *l 
odbyła się dzisiaj po południu i trwała * 
godziny. Na radzie tćj dał pogląd hr. And? •*' 
donosi Neue freie Tresse — na obec? ~ 
łożenia zewnętrznego i podniósł", u 
potrzebę bezzwłocznego zawarcia ugody aust1 “ 
skićj. Minister spraw zagranicznych zwróci); 
gę, jak niekorzystnie oddziaływa obecne we»? - 
wizoryum na zewnętrzą politykę i prosił ' *1 
wzgląl na powagę monarchii i w interesie1 * 
polityki zagranicznćj starano się o szybkie ? " 
kwestyi ugodowćj. Nad zewnętrznćnfpołJ * 
wywiązała się żadna dalsza dyskusya, radami, •* 
bowiem zebrała się wyłącznie w sprawie J 0 
W sprawie tćj zresztą nie powzięto żadnći, ?' 
uchwały. J 1

Ministrowie węgierscy konferowali beznOf •>« 
wspólnej naradzie z hr. Andrassym, co pr» ,c 
zostaje w związku z odpowiedzią na interpela, m 
styi wschodniej zapowiedzianą w sejmie wpi>¿ - 
^ma'a6 delegaCye zbiorą sig PrawdoPO(l^ '

F R A N C Y A.

Mil j..

m.

w BerBisj, 29 kwietnia. W dniu jutrzejszym 
zbiera się na nowo parlament o 1 godzinie z południa. 
Na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia postawio­
no sprawozdanie wyborcze dotyczące wyboru posła Ey- 
soldt, dalćj drugie czytanie projektu dotyczącego zatru­
dnienia maszynistów na parowcach morskich, wreszcie 
trzecie czytanie projektu zawierającego przepisy co do 
zakazu wprowadzania do kraju bydła w razie zarazy te­
goż. Tu nadmienimy zaraz, że prawdopodobnie nie we­
źmie kanclerz wcale osobistego udziału w poświątecznych 
obradach parlamentu, gdyż takowe nie mają potrwać 
dłużej nad dwa tygodnie a wedle dzisiejszych półurzę- 
dowych organów bierze choroba ks. Bismarcka normalny 
przebieg, lecz w najkorzystniejszym nawet razie przecią­
gnie się jeszcze z jakie trzy tygodnie i nie pozwoli kan­
clerzowi wyjechać przed tym czasem z Friedrichsruh. 
Dzienniki donoszą równocześnie, że cesarz Wilhelm za­
niechał tą rażą zwykłćj swćj dorocznej wycieczki do 
Wiesbadenu, lecz nie z powodu politycznego położenia 
ale za. poradą lekarzy, którzy radzili cesarzowi nie przed­
siębrać jeszcze dłuższćj podróży dla dość mroźnych wia­
trów.

W dniu dzisiejszym danym był w okrągłćj sali kró­
lewskiego pałacu obiad z okoliczności urodzin cara Ale­
ksandra. Na obiad ten zaproszonych zostało około 80 
osób, z których wszyscy wojskowi będący szefami rosyj­
skich pułków przybrani byli w rosyjskie mundury.

Rada związkowa zbiera się w dniu dzisiejszym na 
posiedzenie, na którćm obradować będzie nad stanowi­
skiem, jakie jćj zająć wypada w obec projektów, nad 
któremi obradować będzie parlament.

Kanclerz przesłał radzie związkowćj z Friedrichsruh 
pod dniem 25 b. m. zawezwanie do podjęcia rewizyi a- 
ptekarskićj książki używanej w Niemczech, zwanćj 
Pharmacopoea Germanie a. Z powodu pewnych 
ulepszeń w dziedzinie aptekarskiej i niektórych niedo­
statków zawartych w obowiązującej dotąd książce apte- 
karskićj, uważa ks. Bismarck rewizyą jej za konieczną i 
wzywa Radę związkową, aby powołała komisyą złożoną 
z aptekarzy, chemików, farmakologów i lekarzy prakty­
cznych celem podjęcia tćj rewizyi.

W tych dniach umarł w berlióskićm więzieniu śled- 
czem Paweł 1) e u 11 e r, redaktor socjalistycznego pisma 
Berliuer Freie Presse. Była to ososistość mało 
znana, mimo to postanowili socyaliści berlińscy. wyzy­
skać śmierć Deutlera na korzyść stronnictwa) a zwłaszcza 
z tego powodu, że Deutlera cierpiącego na suchoty pier­
siowe nie chciał sąd uwolnić z więzienia natat za kau- 
cyą. Na wieść przeto o śmierci Deutlera w więzieniu 
cała prasa socyalistyczna ogłosiła go męczennikiem i za­
wezwała śwjch ,'Stronników do uroczystego pogrzebu. 
Ponieważ jednakże zmarli więźniowie chowani su na cmen-
tarzu Charité, gdzie demo/Ltracyjny pogrzeb nie mógłby 
mieć miejsca, przeto yedakeya Ber li ner Freićj
Presse zażądała od matki zmarłego odstąpienia jej 
zwłok dla pochowania ich uroczyście na cmentarzu wol- 
noreligijnćj gminy. Matka Deutlera przychyliła się chętnie 
do tćj prośbj( i niebawem ukazały się wielkich rozmia­
rów ogłoszenia w socjalistycznych pismach, wzywające 
wszystkich osobistych i politycznych przyjaciół zmarłego 
do jak najliczniejszego zebrania się na pogrzeb. Nawet 
znana agitatorka berlińska p. Stagcmanu zawezwała swe 
przyjaciółki do oddania ostatniej posługi Deutlerowi. W 
dniu pogrzebu zebrało się też parę tysięcy osób obojćj 
płci, przybranych w czerwone chustki, takież szarfy i 
wstążki. Pogrzeb odbył się naturalnie bez żadnego udzia­
łu duchowieństwa. Trumnę Deutlera nieśli kolejno so-

* Paryż, 28 kwietnia. Jak słychać J" 
zostanie izbom zaraz po ich jutrzejszem zagaj« 
jekt do. prawa, ogłaszającego tegoroczny dzid neu 
za dzień uroczysty. W senacie ma p. Feray 
centrum, sprawozdawĆS“i przyjętego już pr'ZQ' 
putowanych prawa o wykupuie drugorzędnych 
laznych, przedłożyć natychmiast sprawozdani. 
Prawe centrum senatu uchwaliło podobno wm 
członkom jego w sprawie tej wolno bvło eW 
upodobania. “

W izbie deputowanych rozpoczną się tćż a 
obrady nad czterema wyborami z siedmiu, któr 
czone zostały aż do złożenia sprawozdania konj 
czćj. Są to. wybory pp. Ęmrtou, Pawła de Ci 
Fervine-David i Jolibois. Odnośni sprawozdał 
rymi są pp. Floquet, Spuller, Crozet-Foumej® 
lain wniosą o unieważnienie tych wyborów.

Cor.respondance Havas ogłaszaias( 
wiadomość: „Wolno nam donieść, że minidti 
przedłożył prezydentowi rzeczypospolitćj dekret, 
cy etatu oficerów armii terytoryalnej. Dekret 'ti 
mować będzie najważniejsze przepisy dekretu z 
lipca 1875, dotyczącego oficerów rezerwy armii 
zapobiegnie zaś środkom arbitralnym, jakie w 
szny sposób ¿wzburzyły opinią publiczną. Del 
nada korpusowi oficerskiemu armii terytoryalnći 
bną stałość.“ ( J J i

Rozchwianie się stronnictwa bonapartystowś 
szło już do tego stopnia, że nawet pp. Duguó de 
connene i Roul Duval, którzy od września 1870r
cćj przykładali się do utrzymania go, otwarcie 
opuścili. Ostatni oświadcza w otwartym liście 
między zwolennikami rzeczvpospolitéj a cesarsl 
Wld^ia żadnej ważnćj różnicy; jedni jak drudzy« 
z 1789 r„ mają na celu ustalenie wolnego prc 
państwa i przyjmują tęż samą zasadę, wszech« 
ludu a jako jego wyraz powszechne głosowanie.“ 
natomiast bonapartystowskie a mianowicie Pay 
trują otchłań pomiędzy monarchią a rzeczapo- 
podczas kiedy Journal des Débats s/uszuiy 
waża, że. różnica nie jest tak wielką i że bistora,' 
iż dziedziczność cesarstwa z trudnością zavisiel! 
dawała się pogodzić z jego główną zasadą, zdziel 
scią cesarstwa; nigdy cesarz francuzki nie nai 
ojcu swoim i nigdy żaden cesarz francuzki nie ta 
zgonu cesarzem; podobnie działo się od 1789i 
rolem X i Ludwikiem Filipem, tak że od owegt 
w dziejach francuskich wyjątkowo jeden tyłkom 
Ludwik XVIII. pochowany został w St. Denisk 
więc bonapartyści podnoszą dziedziczność cesarsl 
tenczas okazuje się z dziejów francuzkich z u peli< 
ciwme.

Tutejsza rada gminna wyznaczyła dnia one? 
prefektowi departamentu Sekwany kredyt 50,00)3 
opędzenie kosztów iluminacyi i przyozdobienie1 
publicznych w dniu 1 maja a zarazem prosihll 
wezwał Paryżan, żeby w dniu tym uroczystjil 
stroili a wieczorem iluminowali swe domy. |

Ostatnie teiegpasnyf
(Z biura Wolffa.)

L b n d y n, 30 kwietnia. Minister Ha$ 
mowę przy otwarciu klubu konserwatystów » 
dzie, podniósł, że traktat san-stefański pozba*' 
wszelkićj trwałej rękojmi pokojowćj. Greckie' 
interesa powinny były być w nim zarówno u« 
z słowiańskiemi. Anglia nie sposobi się do « 
przedsiębierze jedynie środki ostrożności. : 
obcym jest Anglii, która prowadzi wojny jedyni' 
wielkich zasad.

Z Bombaju donoszą o wysłaniu z tamtądlH 
korpusu ekspedycyjnego; dalsze pułki otrzymaj 
kaz do wyjazdu.

Advertiser dowiaduje się, że rokowi 
dem równoczesnego odwrotu Rosyan i Anglii’ 
Carogrodu robią postępy i wróżą powodzeń'^ 
I i m e s a natomiast telegrafują z Petersburga, że 
ta nie pbstąpiła wcale.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZ^

POZNAŃ, 30 kwietnia.

* Teatr polski. Dziś rozgłośny dramat PP1 
i Sandeau: Jan de Tommerayj w nim w roi1
Montluis drugi występ gościnny' p. Antoniny, 
Kola ta nałeiy do jednej z najlepszych kreacyi S -L

Jutro w środę komedyi Feuilleta : Sfinks; # 
występ pani Hoffman. j

W dniu wczorajszym złajęc sprawę z dramat11 
piętno, pominęliśmy grę p. Śkirmunta w roli/8„, 
ckiego; dziś zatem uzupełniamy w tym względu®
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• ka H Pan Skirmunt rolę tę oddal zupełnie

* mający się postawić na moScie Chwalisze- 
|!i' • Na za pośrednictwem p. Juliana Poniń-
L otr*y®,ll*nik marek 6, zebranych na przedstawieniu 
Ko » K?”mornikach; kwotę tę przesłaliśmy, komu należy. 
hi i'®"' , -Li iekarski Tow. przyjaciół nauk odbędzie 

« -^ydżia . ¿n]a 2 b. m. o godzinie 6 wieczorem.
czW Dr. Jerzykowski, sekretarz.

towarzystwie Stella odbędzie się w środę dnia
• . ic 8 wieczorem walne zebranie. Pomiędzy
; b. 0 dziennym sprawa urządzenia dorocznego
n» p°rz*QB

i »i»n’tó*' ,„mieszkali w Berlinie obchodzę jak in- 
polany - - o —-----_ i teeo roku uroczyście dzień 3 maja w pią-

i 1st'' r wieczorem przy Neue-Griinstr. 32 w większej 
! «.dtró;? hold “ Porządek dzienny jest następujący: 
'c«fe °UI£oś Polskę; 2. Odczyt odpowiedni uroczystości;
kl*ffl»c5'e ,, fflU Polakowi bezpłatnie dozwolony, dla czego 

RW > należy licznego zebrania. .
*'? dzisiejszemi mseratami jest uwiadomie-

* ?onU?<^)wskiego, na które zwracamy uwagę na- 
dr- że teraz oprócz godzin ordynacyjnych do 8
ciitela'“0*’ 4 południu w swem mieszkaniu na W. 

» >Oli 2 rzvimuje jeszcze chorych na Chwaliszewie w 
j^ch 1?’ Pr od 8 do 9 z rana i od 4 do 5 po południu. 
, P R,’®a"tkiem roku szkolnego wstąpił do kolegium 
__ . z P.oc cimnazyum fryderykowskiego kandydat dr.

Lego tutepz „gimnazyum gnieźnieńskiego, 
ber- ’1“ a policyi p. Staudy udał .się do Berlina dla 
| — * Pr«20 „i.ra Jach parlamentu niemieckiego.

* uu . • _ x__ t?_______ ia___________

V. Bilans.
Gotówka.............................>Wą......................1178 1 mr.
Weksle.................................................................... 15854
Depozyt w Spółce wronieckiej........................ 3000 „

Suma . . 20032,1 mr.
Pasywa.

Fundusz żelazny................................................ 2203,24 mr.
Udział członków................................................  6501.47 ,
6 prc. dywidendy za rok 1877 ......................  353.86 „
Depozyta............................................... 10371,73 „
Prowizye od depozytów za r. 77 do wypłacenia 370,28 „
Dla związku spółek................................................. 33,— „
Dla Tow. nauk. pom. im. Marcińkowskiego . 12.— „
Dla zarządu.......................................................... 186,43 „

Suma . . . 20032,1 mr. 
Bank ludowy w Szamotułach, spółka zapisana.

Dr. Studniarski, Ks. Wilczewski. M. Dutkiewicz.
— * Bankiet amerykański. W sierpniu roku 1880 od 

być się ma w Chicago z tytułu jakiegoś jubileuszu bankiet, w 
którym weźmie udział 10,000 osób. Nic podobnego jeszcze nie 
widziano na świeeie. Same potrawy i napoje kosztować będą 
50.000 dolarów. Setka stołów, z których każdy na sto osób, u- 
stawiona będzie w razie pogody nad brzegiem jeziora a w razie 
niepogody w galeryach gmachu wystawy. Służby przy stołach 
tylko będzie okrągło tysiąc, — a będzie jak legion rzymski 
podzielona na centurye i sekeye. Osobne olbrzymie piece będą 
wybudowane dla sporządzenia potraw.

— * Przejście Merkurego przez słońce obserwowane 
będzie w Europie dnia 6 maja r. b. w godzinach popołudnio­
wych. Zjawisko to wszakże widzieć będzie można jedynie za

¡j naszego i . j w tym czaaje odczyty podobne we Lwo- 
f. Duchinski Tarnowie i Bochni i wszędzie cie-
ferakoaie, gronem słuchaczy. Sądzimy, że i tu na

1ZnnfB,'t i a°«1b nie będzie, ile że odczyty te mają na celu 
"ich ta no «S . żywszego niż dotąd zainteresowania >ra<«r,ie P<*l,e£±zną polska w Paryżu.

>’''“/sprawozdanie policyjne. Zgubiono: pęk kluczy, 
— i 'eden rosły, na drodze z Szeląga na Wilhelmo- 
¡elkich i J b.; srebrny zegarek cylindrowy z nr.
“Ill'v,*,rcu centralnym, w dniu 21 mb.; mały złoty pier- 

,1S| • ize z Kramarskiej ulicy na Wilhelmowski plac dnia 
* ‘/m,leziono na podwórzu przy kościele św. Marcina 
'’imvnke do listów dnia 19 mb.; w narożniku Wodnej 
•'«r Barbar klucz przymocowany do deski dnia 18 bm.;
! 'v 3 sztuk na św. Marcinie dnia 24 bm.; czarny je- 
U .rami w dorożce dnia 28 mb.

!> • Dnia 27 mb. odbyło się tu zwykłe walne zebra- 
itaiszeeo banku budowlowego (Posener Baubank). Po ro- 

, Z 1 uniwozdania za r. 1877 oraz po zbadaniu bilansu i mwen- 
eray, ! bieloną została deszarża a następuje zajmowano się wybO;

Przia j,, komisyi rewizyjnej wybrano, fti. Karola Hąrtwiga i 
clriVCh i ,,la Briskego a gdyby jeden z nich wyboru ipe przyjął, 
OZ lani iks llanheimera; do rad? nadzorczej wyljrano p. p. 

Z * usobkego, dr. Frankla. M Guttmanna, Michała 
0 "C!(l , Perd. Schmidta, dy.r. Gravensteina z Berlina i 
gloso« Guttmanna z Wrocławia. Z sprawozdania podnosimy, 

itvcine ogólnie poibżenje dało się we znaki i bankowi; 
p tói, 'przystępne ceny były z 69 większych pomieszkań 3-4 
v , n« całego roku niezamieszkałe. Dochód z komornego 
U, ktÓB ,1 87663 m. 25 fen., wydatków w ogóle 69,200 m. 92 fen. 
iia komi y-Zka’ po dodaniu 'prowizyi i innych dochodów wynosiła 
a (le C m. C8 fen. Straty dochodziły w dniu 1 stycznia 1877 r. 
lWn,rl„ 1695 m. 35 fen., które dnià 1 stycznia 1878 r. zniżyły się 
1 809 n>. 59 fen . .
jumeÿ» . . Posada chirurga powiatowego w powiecie, ostrze- 
)W. im wakuje. Do posady’ tej przywiązana jest pensya 600 m. 
asza»! •'Zołzy ustały pomiędzy końmi dominium Niepru- 
mini-ta w powiecie bukowskim; zaraza na płuca wybuchła po- 
, , ™ liydłem rogatém Franciszka Peleca w Z e gr ó w ku w 
dekret, 6 kościańskim i dominium Strykowo w pow. poznań- 

)ekret tl zgorzelizna śledziony wybuchła pomiędzy bydłem roga- 
kretU l dciciela dóbr Irlanda w Skrzynkach w powiecie po- 
v armi i'"' gospodarza Antoniego Kościelnego w Brenni 

d 111 wschowskim i dom Komorowo w pow. bukowskim; 
akie W ’ wybuchły pomiędzy końmi gospodarza Mathewsa w 
Qij,. Del wiew pow. średzkim.
tnrvdnéi * Bilans banku ludowego w Szamotułach, Spółki zapi- 

J dnia 31 grudnia 1877.
L , I. Obrót.

jtystowtt Dochód.
ligué de isz żelazny................................................ 1893,41 mr.
ia 1870l 1 członków................................................. 6852,29 „
ntwarfie Pożyczek...................................................21618-40 ”atwarcie'lts zyskane................................................ 1563,5 „

¡■ta.............................................................. 12854,11
kosztów procesowych..................................  27,90 ' „
kosztów administracyjnych..............................3,15 „

odebrany z Spł. wronieckiej .... 1800 „

pra

n liście, 
a cesarsi 
drudzy 

dnego i 
wszeclu 

iwanie? 
.icie Pi 

rzeczy

Suma . . . 46,612,31 mr. 
Ko z chód.

żelazny.................................................. 204,34, mr.
członków.................................................. 350,82 „
i udzielone ....................................... 37,472,40 ..
a.......................................................... 2482,38t S S SZD18 0(j depozytów wypłacone..................... 24,26 „

Że uistorys procesów#................................................. 27,90 „
ą zansie admistracyjne............................................ 72,20 „
dą, Z tó ' w Spółce wronieckiej........................  4800.ą- „
;i nie na!1 ' .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ' Jj78/4—?—
r, . • l Suma . . . 46612,31 mr.

izli! mej. ii. Obrachunek zysków i strat.
Od 17891 Zyski.
od owego a od pożyczek....................................... 1563,5 mr.

n tylko B ko9ztów procesowych.................................. 27,90 „
Qt Tlnri; kosztów administracyjnych........................ 3,15 „

Sumą , . . 1594,10 mr. 
S traty.

St. Demi 
iść césars 
ich zupehMcone prowizye od depozytów.................... 24,26 mr.

i administracyjne........................................... 72,20 „
flnin nneł I’r(,ee3°we................................................... 27,90 „

‘ “ Je od depozytów do wypłacenia .... 370,28 „dyt 50,0« 
ozdobienie 
i prosiła 
uroczysty 

imy

494,64 mr.

Zyski
Straty

pomocą narzędzi o znacznie powiększających. Merkury,

■asfiifi

ster iM 
tystów ’ 
i pozba"' 
Greckie i 

’ówno u"2? 
się do 
mości, 
jny jedyo’

z tamtąd.,,_ 
. otrzymaj'

e rokow^4 
i Angli^ 

powodze«1®
;ersburg®i ‘

Suma . .
III. Zestawienie.

......................... 1594,10 mr.
....................._ 494,64_

Zysk czysty . . . 1099,46 mr.
, IV. Podział zysku czystego.

iWusz żelazny:
zpzku spółek 3 pręt......................... ..... . 33- mr.

°w- pom. nauk. im. Marcinkowskiego . 12,— „
'“»»’Ki,”"“S ;

Jwidendy 6 prct dla człon za r. 1877 353,86 „
Suma . . . 1099,46 mr.

!l(aiintmachung.
«iXn9 di M:. för das Jahr 1878
'‘■“-nhi- -Mässigen Verloosung der 

’gatioueu sind folgende Stücke 
(17171

,M' l7' 19- 20. 23 24. 26. 32. 
60 64. 65. 67. 74 80. 81. 
109. 112. 113. 114. 131 

2.1) 1J3. 176. 182. 184. 195-
275.^ 239. 244 . 247. 251. 256. 
339.5io ^3' 288- 307. 321. 324. 
390- < ?a2' 358- 359. 363. 379- 
«0.45, 498' 4U- 423. 427. 430. 
5°°- .ü ri3' 458- 469- 471- 479. 
546 54, S06- 522. 526. 527. 533. 
5«0- 589 ö52- 553. 555. 561.

6. 659 588 597. 620. 630.
'21. 72, fe?7- 664. 673. 702. 705.
«0 78? 734. 736. 740. 756. 767.

„r !24 838 7»A; 799- 800. 804. 810.
pnTQCZNk «0 885 849-853-858'HUI UV«- ,2l 9«o. 893 900 904_ 907< 914

(fc- 998. 938' 945 947 965- 967.

jQl!1i'g’dtion(’n werden den Inha- 
S^kllna- . hierdurch mit der 
Oer voa diesem Tage ab
’Lun ®SleS?u Kreis-Communal-

kii«-n Maerz 1878-
‘Sicher Landratli

dram»4 PP 
n w rob U 
ntoniny, 
ireacyi g*1 < 
Sfink«!

S drarTan’
a w r0'1.; ni
Względz)e

wyrazów umieszczonych na froncie gimnazyum: doctrinae, vir- 
tuti humanitati, kończąc życzeniem, aby gimnazyum to stało się 
siedliskiem umiejętności, twierdzą narodowego, niemieckiego 
wykształcenia i ludzkości — „Die Pflanzstätte der Wissenschaft, 
die Burg der nationalen deutschen Bildung und der Hu­
manität." Śpiew zakończył uroczystość, l’o południu odbył 
się wspólny obiad na salip. Ziemera wśród licznych toastów 
i muzyki.

Wieczorem odbyła się ogólna illuminacya na wyrażenie 
ważności i uroczystości dnia.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.t

- — Lecha wyszedł nr. 16 i zawiera: Lech Cżech-Kus. Po­
wieść historyczna spółczesna. Napisał Z. Miłkowski. — Jan 
Chęciński (z ryciną). — Mikołaj Potocki między zbójcami. Nie­
znany szczegół z życia tego magnata. — Cyganie kotlarze (z 
ryciną). — O podróżowaniu w starożytności przez Lassotę. — 
Piosnka o Berku. — Łamigłówki. — Telefon Lecha. — Wiado 
mości literackie.

krążący bardzo blizko słońca, zatopiony prawie ciągle w jego 
olśniewających promieniach, tak że golem okiem bardzo rzadko 
może być dostrzegany zarazi po zachodzie lub przed wschodem 
słońca podczas przejścia między ziemią a tarczą słoneczną ginie 
dla oka nieuzbrojonego w promieniach gwiazdy dziennej. Żtąd 
przejście jego przez słońce dojrzał po raz pierwszy Gassendi 
dopiero w roku 1631, po wynalezieniu teleskopów. W tele­
skopie średniej wielkości Merkury na tarczy słonecznej wygląda 
jak czarna, prawidłowo okrągła plamka wielkości pięcio-fe- 
nygówki. Ostatnie dwa widzialne u nas przejścia Merkurego 
przez słońce przypadły dnia 11 listopada 1861 i 4 listopada 1868. 
Fo tegoroeznern przejściu, — będą jeszcze w tem stuleciu 
trzy przejścia Merkurego widzialne z różnych punktów ziemi, 
ale niewidzialne w Europie. Dopiero uczeni XX stulecia ujrzą 
go znowu przesuwającego się przez słońce.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 1 maja Filipa i 
Jakóba apost.; w kalendarzu słowiańskim Lubomira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 32, zachód o godzinie 
7 minut 23.

Dnia 1 maja 1576 koronacja Stefana Batorego i Anny 
Jagiellonki. — i711 śmierć Andrzeja Załuskiego, biskupa war­
mińskiego. — 1831 odezwa naczelnego wodza do krajów za­
branych. ______________________

WĄGROWIEC dnia 29 kwietnia. (Uroczystość poświę­
cenia nowego gimnazyum).

Dzień 29 kwietnia na długo pozostanie w pamięci mie­
szkańców Wągrowca. Dziś to dopełniono tak zwanego poświę­
cenia nowego gimnazyum. Na uroczystość tę z licznie zapro­
szonych gości jako to: ministra oświecenia, prezesa regencyj­
nego bydgoskiego i radzców regencyjnych, przybyli tylko na­
czelny prezes p. Günther, radzca szkolny p. Tschackert i re­
gencyjny radzca budowli z Bydgoszczy. Uroczystość ta odby­
ła się w następujący sposób. Dostojni goście, kolegium szkolne, 
reprezentacye miejskie, uczniowie i liczna publiczność zgroma­
dziła się na placu intermistycznego gimnazyum, gdzie w myśl 
programu p. rektor Nowicki, jako najdłużej pracujący przy za­
kładzie wągrowieekim pożegnał w krótkich, ale gorących i 
trafnych wyrazach gimnazyalne loyale a dawniejsze cele kla­
sztorne po Cystersach. Następnie panna Alberti w imieniu 
matron i panien Wągrowca oddała w ręce dyrektora zakładu 
p. Konke dla gimnazyum białą chorągiew z napisem wyszytym 
doctrinae, virtuti, humanitati, wynurzając życzenie, aby 
młodzież gimnazyalna starała się temu godłu godnie odpowie­
dzieć. Dyrektor zakładu przyjąwszy ten piękny podarek za­
chęcał młodzież, aby na polu umiejętności garnęła się pod tę 
chorągiew i spełniała pod jej godłem swe zadanie na chwalę 
Bogu, wierność ojczyzny, cześć zakładu, a paniom składał od 
siebie i w imieniu zakładu podziękę, wzywając do potrójnego, 
a serdecznego: „Hurra.“ Nadeszła chwila pochodu. Liczna 
publiczność przy odgłosie muzyki ruszyła drogą wysadzoną 
świerkami do nowego gimnazyum, przystrojonego dobrze w 
chorągwie pruskie, niemieckie i rozliczne lampiony porozwie­
szane po świerkach i drutach. Nad bramą gimnazyalną wi­
działeś umieszczony transparent: „Gott und der Wahrheit treu, 
dem Könige und dem Vaterlande treu;“ a po nad transparentem 
bił cię w oczy napis, wsadzony na kamieniu wapiennym w mur 
gimnazyum, ten sam napis, któryś czytał na chorągwi: doctri- 
nae, virtuti, humanitati. Jakiż to na pozór wzniosły napis, a 
jakżeż boleśnie przemawiał jednym wyrazem do duszy two­
jej, a to wyrazem: „humanitati.“ Przybytek to — mówił ci 
niejako napis ten — umiejętności, cnoty, ludzkości. Tu nikną 
wszelkie stronnicze i prywatne względy ; nauka ogarnia wszyst­
kich ludzi bez różnicy narodowości. A czyliż — pomyślałeś 
sobie — temu wzniosłemu zadaniu odpowiadają zakłady dzi­
siejsze, a zwłaszcza najnowsze? Jeśli kiedy, to dziś, a je­
śli gdzie, to u nas pod osłoną takich wyrazów urąga się 
narodowości naszej. Język polski wyrzuca się z planu nauko­
wego i traktuje się go jako przedmiot dowolny, uzyliż to w 
tem ma spoczywać humanitas, aby młodzież polską przekształ­
cać na Niemców? To albo zmienić wypada napisy, albo jeśli 
rzeczywiście cel ma mieć tak wzniosły gimnazyum tutejsze, 
niechżeż w praktyce i w planie nauk okaże go; niech jak in­
ne przedmioty uwzględnia i naukę języka polskiego. Ten też 
może wzgląd powodował i pewnie słusznie obywatelstwem na- 
szem z powiatu, iż na uroczystość ¡poświęcenia gimnazyum nie 
przybyło. Ożywione najlepszemi nadziejami przyczyniło się 
obywatelstwo powiatowe znacznym datkiem do wzniesienia 
gimnazyum; a dziś usuw?, się od jego uroczystości, bo nie chce 
obecnością swoją uświęcać tego, co czas i cele germaniza- 
cyjne w wykładzie nauk z szkodą naszej młodzieży skrzywiły.

Pod tym słod.cim pręgierzem napisu prześłiśniy do wnętrza 
gimnazyum; w kilku minutach napełniła się sala najzupełniej. 
Młodzież gimnazyalna zaśpiewała pieśń, a po niej wstąpił na 
katedrę radzca szkolny p. Tschacaert i rozpoczął akt tak zwa­
nego poświęcenia gimnazyum słowy: W imię Boga, Pana na­
szego. Amen. „Im Namen Gottes, unseres Herrn. Amen;“ 
a na tle słów psalmisty: „Chwalcie Pana, albowiem On spra­
wcą dzieła tego; jeźli Pan domu nie zbuduje, napróżno bu­
dują go ci, którzy go budują,“ dzięki czynił Bogu, który do­
zwolił dokonać tego dzieła bez wszelkiego nieszczęścia i wzy­
wał nauczycieli jako i uczniów, aby schodząc się tutaj w celu 
kształcenia się zawsze przejęci byli tą myślą: „ściągnij ębuwie, 
albowiem miejsce to świętem jest.“ — I znowu dobrze «ćwi­
czona młódź odśpiewała pewnym głosem pieśń niemiecko- 
patryotyczną, a po śpiewie wstąpił na mównicę dyrektor za­
kładu i w dłuższej mowie wskazawszy na cel gimnazyum i tej 
sali, do której schodzić się będą na wspólną modlitwę i na 
uświęcenie ważniejszych chwil z życia, rozprowadzał znaczenie

M Towarzystwo M
M rólniczo-przeraysłowe M
“ w Gostynia odbędzie s«e

IB rj
w Kościanie dnia 6go maja 
rb. o godz. 11 przed południem M 
w hotelu p. Gąsiorowskiego. M 
O liczny udział prosi (2289)

Zarząd.

♦ ’♦♦♦♦♦♦
I’p. Akcyonaryuszy zawiadamia­

my uprzejmie: (2143)
ii ostatnie walnę zebranie? 
odbędzie się d. 13. maja rb. o godz. 
12Ą w Wronkach w kantorze 
garbarni parowej wronieckiej.

PORZĄDEK DZIENNY: |
1. Przedłożenie rezultatu likwidacyi. ,
2. Przejrzenie ksiąg i dowodów. 1

Wronki, d. 19 kwietnia 1878. '
Garbarnia pornańska na akcye i 

w likw.
Rada nadzorcza.

M. Łyskowski, przewodniczący.

Okowita per 100 litrów —; — na kwiecień 50.80.— 
kwiecieó-maj 50.70 pł., czerwiec-lipiec 51.50 ż., lipiec-sierpień 52. 
ofr., sierpień-wrzesień — m.

Łubin: piękne gatunki więcej żądane; żółty 9.10-10.30-11. 
m-i _ niebieski 8-80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlowy.

Za 100 kilogr.

Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . ,
Siemię lniane

piękny średni poił, towar.
i-

28
i-

25
29 — • 26 — 22 —
28 — 25 — 21 —
23 50 20 — 17 —
25 — 22 — 19 —

•Hn, 29 kwietni».

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kolski z żo­
ną z Wysokiego. Jeżewski z Drezna. Hr. Rowski z Drezn*. 
Zakrzfwski z Goliny. Hr. Dąmbski z Żakowa Taczano­
wski z Sławoszewa. Raczyński z Psarskiego. Aujjustin z 
Kempna. Schonfeld z Kempna. Tanfani z Francyi. Sobie- 
raj8ki z żoną z Kopaniny. Nieźychowski z Granówka. Bo- 
browacki z. Królestwa. Brodowski z Królestwa. Murzyno- 
»ski z Królestwa. Gólez z Królestwa. Kościelski z K»r- 
czyna. Matulke z Wrocławia.

HOTEL PARYŻ KI. Maciejewski z Galicyi. Sulimierski z Sma- 
rzewa. Zawadzki z żoną z Kopanicy. Szeliski z Za­
krzewa. Guszyński z żoną z Celichowa. Panna Sła­
wińska z Warszawy. Miczerski z Drezna. Schreyer z Ham­
burga. Reimer L. Wicbmeyer z Szczecina. Wiirtz zFrei- 
burgu G|Szl. Stein z Król. Polskiego. Loewy z Torunia. 
Goode z Magdeburga. Behrens z Szamotuł. Laube z Lau- 
ban. Bracia Cnhu z Peitz (Czechy ) Hisdorft z Peitz (Cze­
chy.) Friihauf z ZJabings (Austrya.) Stahn & syn z Żer­
kowa. Baerwald z Środy.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Targ na bydło. Berlin 29 kwietnia. Na sprzedaż 

wystawiono:
2617 sztuk bydła rogatego, 5865 sztuk nierogacizny, 1070 

sztuk cieląt i 14 847 sztuk skopów.
przebieg interesu co do bydła rogatego był tak sła­

bym jak przed tygodniem, mianowicie zaś towar przedni osią­
gał nizkie ceny, gdyż nawet eksporterowie zaopatrywali się tylko 
w dobry towar średni; za towar przedni płacono więc 57—58, 
średni 50—52 a za pośledni 33—36 m. per 100 funtów wagi 
mięsa. — Zupełnie niepomyślnym był przebieg targu na nie­
rogacizną, ponieważ dowóz o przeszło 2000 sztuk przewyż­
szał dowóz z ostatniego wtorku, ztąd też ceny nie doszły nawet 
do wysokości cen ówczasowych, towar przedni osiągał 47—48 
średni 44—46 a pośledni 42 — 43 m. per 100 funtów wagi mięsa. 
Bokutlskich na targu nie było. — Cielęta sprzedawano dość 
gładko a cena chwiała się pomiędzy 55—60 fen. za 1 funt 
mięsa. — Dowóz skopów był za wielki a nadto przeważnie w 
towarze poślednim; ztąd poszło, że towar najlepszy osięgał z ła­
twością 20—21, pośledni zaś zaledwie 15 — 17 m. per 45 funtów 
a nadto zostały go się na targu znaczne reszty.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 30 kwietnia.
Poznań, 30 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe) 
■Stan powietrza: piękny.
Żyto : bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— etr.

kwiecień 132.—of., kwiecień-maj 132.— of., maj-czerwiec 133.—, 
qf., czerwiec-lipiec 134 of., lipiec-sierpień 135 pł.

Okowita: trzyma się.
Cena wypowiedzią Ina —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

na kwiecień 50.20— pł., kwiec.-maj 50 20—. płacono, maj 50.30
plac., czerwiec 51.---- płac., lipiec 51.6 pł., sierpień 52.20—
pł., wrzesień 52 40 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.20 płac
(W.) Poznań, 30 kwietnia. Ceny mąki, Pszenna nr. 0 

i I 15-16 50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—, mai ek per 
50 kilo.

Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —. - m. 

na kwiecień 50.20—, maj —50.3', czerwiec 50. TÓ, lipiec 51.70, 
sierpień 52.30—, wrzesień — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.20 m.
Wypowiedziano — litrów.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 30 kwietnia. 

4°/0 nowe listy zast. pozn. 94.60. 4% nowe listy rent. pozn. 95.80. 
5°/o powiatowe obllgacye 102.—. 41/2% powiatowe obligacye 
—.—. szląakie listy zastawne 85.50. 4°/0 szląskie listy
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 54.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. -. Poznański bank 
prowmc. 102.—. 41/2°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 104.80. SDs 
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 51liolii 
obligi długu państwa 91.80. Marchijśko-pozn. kolei żelaznej 
17 40 Marehijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 78.—. St.arogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 14G.—. A'u- 
stryackie noty bankowe 164.50. Polskie likw. listy 51.60. Ro­
syjskie noty bankowe 191.90-192.60 m.

Giełda wrocławska, 29 kwietnia
Zyto: per 1000 kilo bez zmiany; na kwiecień i kwieć.-maj 

136.50 płac i żąd., maj-czerwiec 136.50, czerw.-lipiec 138.50 plac., 
lipiec-sierpień —. —, wrzesień-październik — mr żądano.

Pszenica per 1000 kilu 207.— ofiarow., na kwiecień- 
maj 207 m. żąd., maj-czerwiec —.— m. żąd

Owies: per 1000 kilo 120.50-—. m ofr.; na kwiecień-maj 
120 50.—.—.—., maj-czerwiec 121.—.—.—., czerwiec-lipiec 124 
m. ofiarow.

Olej rzepiowy per 100 kilo, spok.; — w miejscu 
69.— marek żądano, na kwiecień i kwiecień-niaj 67.—— żąd , 
66.5Q of., maj-czerwiec 67 żąd., 66.50 of., lipiec-sierpień — żąd., 
wrzesień-październik 64.50 żąd., sierpień do grudnia 65 ni. pł.

Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco dobrze trzyma się. Termina spok. Wyp.

5,000 centnar. — Cena wypowiedzialna 222. marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —■— mk. — Loco 190-235 m. 
wedle gat, poślednia żółta ros. 210-211 m. z koiei pł., pstra polska 
—m. z kolei i spichrza pł., na ten miesiąc, kwiecień-maj i 
maj-czerwiec 223.-222.—.— pł., czerwiec-lipiec 224.5-225.-224.5— 
płac., lipiec-sierpień —.220.—płac., wrzesień-październik 
—.—.— pł., październik-listopad —.— pł.

Zyto loco ociężały interes. Termina wyżej. Wypowiedz. 
46,000 centnr Cena wyp. 154. mar. per 1000 kilo. Cena przeo.
— m. Loco 135 153 mar. wedle gat.; ros. 125-136. m. z kolei pł.
krajowe 140-150. z kolei płac., pięk. ros.--------- z kolei płac.,
kraj. — m. z kolei p„ wysoko-piękne kraj. —.—.— m. z kolei pł., 
na ten miesiąc —.— płacono, kwiecień-maj 153.-155.-154.5.— 
płacono, maj-czerwiec 150.5-151.5—.— pł., czerw.-lipiec 149.5- 
150.— pł., lip.-sierp. 149.5 pł., wrzesień-październik — m. płc.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 112-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. Termina spok. Wypowiedziano
— centr. — Cena wyp. —.—. mar. per 1000 kilo. — Cena 
przecięciowa — mar. — Loco 100-165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — marek, na kwiecień-maj i mąj-czerw. 134.—- 
płac., czerw.-lipiec 137.5 nom., lipiec-sierp. 140.5 pł., wrzesień- 
paźdz. 144.5 żąd.

Kukusudza loco spok. — Wypowiedz, centnarów —.
— Cena wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —
Lico 135-142 m. wedle gatunku; besarabska 135.—137.----- z
kolei pł., nadpsuta — m. z kolei pł., na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog, do gotowań. 160-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-158 ra. wedle gatunku.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedziano 500 centr. Cena 
wypowiedzialna 20.20 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, ua ten miesiąc, kwiec.-maj i maj-czerwiec 
20.25-20.20 pł., czerwiec-lipiec 20.50-20.45—,—.— pł., lipiec sierp. 
20.60-20.55 pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-paźd. 20.70—.— 
płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy---------- m., — nasienie
lniane--------- m.

Olej rzepiowy mały interes. — Wypow. z beczką
— entr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. mrk., bez beczki — mrk., cena przecięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 68.7- mar, bez beczki 67.3— marek, 
na ten miesiąc 67.6 pł., tylko na maj .67.1-67,3—. płc., kwie­
cień-maj 67.1-67.5 67.2 pł., maj-czerwiec 67 m„ czerwiec-lipiec — 
pł., lipiec-sierpień — płac., wrzesień-paźd. 65 m. of., paździer­
nik-listopad — m.

Oiój lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny spokojnie. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — centr. — Cena wyp. —.—- mar. per 100 kilogr. 
Cena przecięciowa — marek Loco 23.7 m.; na ten miesiąc 
23.3 m., kwiecień-maj —. m., wrzesień-październik 24 6—.—.— 
m. pł., listopad 26 m. pł., grudzień 26.5 m. płac.

Okolwita mało zmień. Wypowiedz. 20,000 litrów. Cena 
wypow. 51. m. p. 100 litr, a I00°/O=10,000°/0. Cena przeo. — 
Loco bez beczki —. pł., z beczką —. płac., na ten miesiąc,
kwiecień-maj i maj-czerwiec -.51.2-51.—.-----pł., czerwiec-
lipiec 52.2-52.4-52.3—.— płac., lipiec-sierpień 53.5-.53.3-53.4.— 
płac., sierpień-wrzesień 54.2-54.1—. płac., wrzesień-październik 
—.— płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 51.1-50.9 płac., ze spichrza —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50—29.50, nr. 0 29.50—28.50, nr. 
0 i 1 28.00—27 00.

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Siursa telegraficzne.
SZCZECIN, 30 kwietnia 1878.

Pszenica bez zmiany.
na wiosnę.....................
na maj-czerwiec ... .

219 - 
221 —

Zyto stale.
na wiosnę..................... 147 —
na maj-czerwiec .

Okowita spok.
w miejscu ............
na wiosnę............ ..
na czerwiec-lipiec

50 80
50 60
51 60

0000000000000

°WALNE ZEBRANIEg
Towarzystwa Q

o rolniczego o
0 powiatu wągrowieckieg'0 0 
0 odbędzie się w Wągrowcu d. 0 
0 2go maja o godzinie 12 w połu- 0 
Q dnie, w zwykłym lokalu posiedzeń. Q 
Q (2172) I>yrelicya. 0-
OOOOOOOOOOOOO

03000000000000000000000^
Zebranie rńlnicze

Opowiatii śremskiegoj
odbędzie się w czwartek dn. 2 maja 
o 11 godz. przed poł. w zwykłem 
miejscu posiedzeń. (2259)

O liczny udział prosi
Zarząd.

OOOOOOOOMOOOOOOOOOOOOOS

Nakładem księgarni N. Kamień 
skiego i Sp. wyszła co tylko najno­
wsza powieść pani (2383)i^eecfiier Stove:
Kajdany z lilii i róż.
8vo str. 165. Cena 2 M., z przesyłką 
2,10 Mr. ___________________
Zakłaaci serwatiiowy.

Niniejszem mam zaszczyt donieść uniżeniu, 
że jak w roku minionym od dnia 2 maja na 
Wilbelmowskićj alei każdego poranku od 
do ¿9 ej godziny sprzedawać będę świeżą 
ciepłą serwatkę szwajcarską. Proszę prze­
to pp. Lekarzy i szanowną Publiczność o ła 
kawę względy. Józef Hęrselże z Appen- 
zell w Szwajcaryi. (2299

'^Drelich i płótno
M na wańtuchy, , r
w gotowe skrzynie $
W «2» wełny, X
$ miechy do zboża

poleca (2238)

Owies
na wiosnę . .

67 —j Oléj skalny 
64 — na jesień..........

147 50

Oléj rzep. spok.
na kwiecień maj............ I
na wrzesień-październik ■

BERLIN, 30 kwietnia 1878
Pszenica stałej, 

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec .

Żyto wyżej, 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . . 
na czerwiec-lipiec . .

223 — 
225 —

155 — 
152 — 
150 —

11 75

Olej rzep, słabiej, 
na kwiecień-maj .... 
ua wrzesień-październik

Okowita spok.
w mieiscu.....................
ua kwiecień maj . . . . 
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na kwiecień maj ....

Wypowiedziano: 
żyta 1700 węcpli. 
okowity 120,060 litrów.

6G 8 i 
64 50

50 90
51 -
52 20 
54 10

Ak. kolei march.-pozn. 
Ak. kol. koloń.-mind.. 
Poznańskie listy zast.

„ listy rent. 
Austryaekie banknoty 
Austr. renta złota . .

„ losy r 1860 . .
Italiany........................
Amerykany ...............
Rumuny..................... ",
Rosyjskie banknoty . , 
Rosyj. poż. ang 1871 r.

asyg prem. 1866. 
Polskie listy likwidao. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy .....................

134 50
Usposobienie giełdy: 

stale.

94 50
95 75 

165 —
59 10
98 — 
70 10
99 40
24 25

191 50
74 60

135 75
51 80 

339 50 
413 — 
110 —

Wa miesiąc mai
Ks. Holowińskiego Miesiąc maj po-znanńi, Podgórna ulica 15, II poleca 
święcony Najśw. Maryi Pannie, Kra ,'Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 
ków, 60 fen. kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859

do 18 czerwca.
Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

Sńżyce
do strzyżenia owiec

pod gwarancyą dobroci poleca (2302
C Preiss

Stary Rynek 7.
Takowe ostrzą się tamże i reparują.

Ks. Prokopa Miesiąc Maryi dla 
wspólnie odprawiających to nabo­
żeństwo, Warszawa 1878, 70 fen.

3. Ks Prokopa Nowy miesiąc maj roz­
ważaniom prawd wiary u stóp Ma­
ryi uświęcony, Warszawa 1878. 1 
M. 20 fen. " (2274)

4. Ks. Bieńkowskiego Miesiąc maj dla 
niewiast chrześciańskicb, Warszawa 
1878, 1 M.

o. Miesiąc Niepokalanego Serca Najśw 
Maryi Panny, Pelplin, 1 M. 

poleca księgarnia
iV. Kamieńskiego i Spbtk

w Poznaniu, Bazar.

M poleca (2238)

xR.Liszàowskï.^
Przedpłatę na

Dwutygodnik naukowy
poświęcony

archeologii, historyi i lingwistyce,
w cepie 3 Marek kwartalnie wraz 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego.

Antykwiirnia E. Calltera w Po-

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każdej ciężkości, [2060

płachty do rzepiu,
gotowe miechy,

drelich i płótno
H» Mż^Ftlzy poleca jak najtaniej
S. liaiitorowicz

Starego
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XJ Í.1,948. Ogłoszenie konkursu. L. 11,948,

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem 
rozpisuje uiniejszem konkurs w celu obsadzenia następujących posad:
1. ) Posady dyrektora krajowych szkól rolniczych w Dublanach, a zarazem pro 
freora fachowego dla nauk rolniczych przy krajowej wyższej szkole rólniczej w Dubla 
uacb, który otrzyma wolne pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 2000 zł w. a., dodatek 
akty walny w rocznej kwocie 360 zł. w. a., dwialtk p:ęcio-letui w kwocie 200 zł. w. a. 
wynagrodzenie za zawiadywanie krajową szkołą parobków i dozorców gospodarskich 
Dublanach w rocznej kwocie 200 zł w. ą.
2. ) Possd pięciu profesorów fachowych krajowej wyższej szkoły rólniczej
w Dublanach, a mianowicie: dwóch profesorów dla nauk rólniczycb, dwóch dla nauk 
przyrodniczych, (-.jednego z obowiązkiem pełnienia fnnkcyi kierownika chemicznej stacyi 
doświadczalućj, diugiego zaś z obowiązkiem pełnienia fuukcyi kierownika stacyi kontroli 
nasion w razie utworzenia takich stacyi w Dublanach:) — i jednego dla nauk roatema 
tycznych, z których każdy otrzyma wolne pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 1300 zł. 
w. a. dodatek aktywalny w kwocie 140 zł. w. a. i dodatek pięcioletni w kwocie 200 zł. 
w. a. ' (2273)
3. ) Posady nauczyciela fachowego idla nauk rólniczycb przy krajowej szkole 
parobków i dozorców gospodarskich w Dublanach, który otrzyma wolne pomieszkanie, 
płacę roczną w kwocie 800 zł. w. a. dodatek aktywalny w rocznej kwocie 120 zł. w. a 
i dodatek pięcioletui w kwocie 150 zł. w. a.
4. ) Posady nauczyciela pomocniczego (:dla nauk ogólnie kształcących:) przy 
krajowej szkole parobków i dozorców gospodarskich w Dublanach, który otrzyma wolne 
pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 500 zł. w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
100 zł. w. a. i dodatek pięcioletni w kwocie 100 zł. w. a.

Wszyscy wyżej wymienieni funkcyonnrjusze są urzędnikami krajowymi, a jako tacy 
mają prawa i obowiązki, określone ustawą służby krajowej z dnia 26 czerwca 1866, 
o ile takowa do nich może być zastósowaną. — Szczegółowe określenie praw i obowiązków 
dyrektora i grona nauczycieli krajowych szkół rólniczycb w Dublanach mieszczą w sobie 
regulamina tycbże szkół.

Chcący się ubiegać o posady powyższe winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a nadto przedłożyć wydziałowi krajowemu 
1.) metrykę urodzenia, 2.) krótki życiorys, 3.) świadectwa udowadniające kwalifikacyą do 
zajmowania posady, o którą kompletują.

Podania wnieść należy najdalej do 1 lipca rb., obsadzenie posad zaś nastąpi 
początkiem roku szkolnego 1878/9.

Lodi

Nowości literackie
ii tinbryno wieża i Schmidta is Lwowie.

Rittner prof. Dr. E. Prawo kościelne katolickie, tom I. z 
przedpłata M. 3 na tom II. [cale dzieło 2 tomy M. 12.)

1,12 M.
Dr. Antoni J.... Opowiadania kistoryczne [Pod półksię­

życem. Książę Sarmacyi. Odwiedziny monarsze. Na 
kresach. Dwór Tulczyński. Losy pięknej kobiety. Tyn- 
na w koócH XVIII wieku Wydanie drugie 6 M.

— Nowe opowiadania historyczne. (Pod krzyżem. Losy 
kresowego miasteczka Wartabiet. Zemsta kozacza. 
Porwanie króla. Niedoszłe legiony. 6 M.

Pamiętniki Jana Chryzostoma” z Gosławic. Paska 
(1656—1688.] Wydanie do druku uporządkowane przez 
Dr. Z. Węclewskiego. [Biblioteka polska tom XI. 3,50 M.

Niemcewicz J. U. Jan Tęczyna (Biblioteka polska tom XII 
3,50 M.

Kilka myśli na czasie w sprawach publicznych 
1,80 M.

Aleksander hr. Wielopolski. Margrabia Gonzaga Mysz­
kowski przez A. G.

Wilczyński A. Siostra moićj żony.
— Fotografie spółeczne. 3 tomy ,

Schwartz Z. M. Pan z rodn i kobieta z gminu, 
przekład ze szwedzkiego 3 tomy 

Z teki wiejskiego szlachcica ¡aforyzmy]
Zwierciadło głupstwa powieść napisał Ignotus

Schmitt H.

1
5

11

M.
M.
M.

powieść, 
7,50 M. 

3 M. 
6 M.

Pruskie akcyjne Tow. ubezpieczenia od gradobicia.
Z rady wydziałn krajowego królestwa Galicyi i 

jueryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.
Grott.We Lwowie dnia 19 marca 1878.

Kapital okładowy trzy miliony marek.
Fundusz rezerwowy 943,000 morek«

W Oprócz godzin ordynacyjnych do 8ćj z rana i od 2ćj do 4ćj 
po południu w mem mieszkaniu na W. Garbarach 40 przyjmuję 
jeszcze chorych na Chwaliszewie w aptece p. Reimana

od 8ćj do 9ćj z rana i
od 4ćj do 5ćj po południu. (2301

Dr. Gąsiorowsbi.

■W.W 4 t t M 11 1 t 11

Powyższe towarzystwo zabezpiecza ziemiopłody przeciw szkodom z gradobicia. Premie są stałe i tanie. Dopłaty 
nie ściągają się więc nigdy. Szkody regulują się jak w latach dawniejszych gładko i za przybraniem deputowauych krajowych 
i wypłacają się w całości i gotówce w miesiąc po ustanowieniu. Ubezpieczenia na lat kilka dostają odpowiedni rabat 
premiowy, który potrąca się zaraz z premii rocznej.

Podpisani dają na żądanie dalsze co do Towarzystwa objaśnieni* i polecają się do przyjmowania wniosków o zabezpieczenie

w Poznaniu panowie HILL & RYCHTER,
agenci jeneralni,

Towarzystwo

rolnicze
dla

powiatu szubińskiego
urządza w dniu I8go czerwca p. 5» we wsi ELróliltowie

WYSTAWĘ
zwierząt, płodów, wyrobów rólnicz. i przemysł.

Zgłoszenia najpóźnićj do 20 maja do p. Rogalińskiego w Kró- 
likowie pod Retkowem. (1489)

KOMITET.

Od dnia dzisiejszego wyprzedaję

kapelusze, wstążki, kwiaty, tiule i tp.
po nader nizkich cenach , ponieważ nadal w magazynie moim tylko krawlee-
czyznę prowadzić będę. Kamilla Kardolińska.

HOTEL FRANCUZKI.

w Odolanowie obywatel p. Cieślinski, 
w Kaszczorze kapitalista p. S. Walter, 
w Zbąszyniu mistrz ślusarski p. E. Wittke, 
w Bojanowie kupiec p. Ludwik Landsberg, 
w Borku kamelarz p. Karol Werner, 
w Bygdoszezy p. J. Willmann, 
w Budzyniu kamelarz p. G. Krflger, 
w Buku taxator p. St. Bajoński,
w Carlsthal p. Żerkowem właściciel dóbr p. W. Spenner, 
w Czarnkowie właściciel hotelu p. Szpkalski, i mistrz komi­

niarski p. Jeenioke, s 
w Dolsku kamelarz p. Burzyński, 
w Kcyni właściciel oberży p. Kosenau, 
w Wieleniu p. Rathsburg, 
w Wschowie weterynarz A. Hauekold, 
w Gnieźnie właściciel hotelu p. Stalin', 
w Gniewkowie właściciel hotelu H. Gelirke, 
w Gołańczj- kupiec p. M. Wolff, 
w Mur. Goślinie kupiec p. Toporski, 
w Gostyniu kamelarz p. Zachert, 
w Gozdawie p. Mogilnem właściciel dóbr p. Nasse, 
w Grodzisku p. Mieczkowski,
w Heinrichswalde p. Pszczewem wlaśc. dóbr p. W. Walther, 
w Janowcu p. Emil Pincus, 
w Jaiaczewie kupiec p. Salomon Zucker, 
w Jarocinie kupiec p. S. Pietrkowski jr., 
w Inowrocławiu kupiec p. H. G. Stintpe, 
w Jutrosinie kupiec p. M. A. Sandberger, 
w Kępnie aptekarz p. Sprsnkmann 
w Kobylinie kamelarz p. Gregorowicz 
w Ohodzieżu nauczyciel p. Reinert, 
w Koźminie p. H. Wicgandt, t
w Kościanie kupiec p. M. Wolff,, 
w Krobi zarządzca poczty p. SchrnidS 
w Krotoszynie kupiec p. Teodor St. B&nąuart, 
w Kruszwicy nauczyciel p. Schunke, 
w Kórniku kamelarz p. Krause, 
w Łabiszynie kupiec p. A. Wrzeszinski 
w Lesznie właściciel dóbr p. R Dolsćius, 
w Margoninie taxator p. L. Gehlhar, 
w Międzyrzecu kamelarz p. Knothe. 1
w Miłosławiu kupiec p. Antoni Hoffmann, 
w Mosinie sekretarz p. J. Fęglerski, 
w Mroczy kupiec p. Casper Lewin Meyer, 
w Nakle p. Komierowski,
w Nowemmieście n. W. właściciel hotelu p. Jagielski, 
w Lwówku pens, żandarm p. Exstein, 
w Nowym Tomyślu kupiec p. Ludwik Bonn,

w Nowym Dworze p. Obornikami właściciel dóbr p. Kurz.mann 
w Obrzycku właściciel młyna p. H. Fechner, 
w Obornikach kupiec p. F W. Rakowsai. 
w Opalenicy obywatel n. L. Krukowski, 
w Ostrowie kupiec p. E. Unger,
w Piechaninie p. Gzempinem nauczyciel p. Jagsch, 
w Pniewach kupiec p. Abraham Lewin, 
w Pleszewie hotelista Wali9zewski, 
w Podrzewiu obywatel p. E, Cynka, 
w Pogorzel: kupiec p. Reinhard Ktłhn, 
w Poznaniu kupiec p. F. Rakowski i 
w n kupiec p. L. Jarnatowski, 
w Przemencie kupiec p. T. Cichorzewski, 
w Przyborowie p. Wierzycami nauczyciel p. Mich. Krause, 
w Pobiedziskach zarządzca poczty p. Jaross, 
w Rakoniewicach oberżysta p. Karol Horn, 
w Rawiczu właściciel dóbr p. Ottou Kusche, 
w Ryczywole kupiec p. M. Ule, 
w Rogoźnie taksator p. A. M. Panków, 
w Samooinie kamelarz p. C. A. Opitz, 
w Szamotułach kupiec p. Ludwik Memelsdorf, 
w Zaniemyślu mistrz ciesielski p. August Dautz, 
w Ostrzeszowie kupiec p. Salomon Unger, 
w Śmiglu rektor p. R. Liewald, 
w Trzciance nauczyciel główny p. Knópke, 
w Skokach oberżysta Kąsinowsk:, 
w Śremie p. R. Kadzi dłowski, 
w Szubinie kupiec p. Ludwik Lubitz, 
w Czerniejewie aptekarz p. E. Guse, 
w Skwierzynie n. W. weterynarz p. Dr. Braun,
W Swarzędzu właściciel młyna p. H. Gottwald, 
w Stęszewie zarządzca poczty p. Cichowicz, 
za Strzelno p. O. Liedelt w Poznaniu, 
w Trzcielu właściciel hotelu p Fritz Zweiger, 
w Tłukawach p. Ryczywołem właściciel dóbr p. Hauffee, 
w Trzemesznie wyższy nauczyciel A. Buzalski, 
w Kargowie kapitalista p. T. Beckmann, 
w Kiszkowie zarządzca poczty p. T. G. Modrzewski, 
w Wielichowie nauczyciel p. Burmistrzak, 
w Witkowie kupiec p. R. Deutselimann, 
w Wolsztynie utrzymujący pocztę N. Dokowiez, 
w Wągrowcu kupiec p. G. Ziemer, 
w Wrześni sekretarz miejski Suszczyński,

Wronkach kupiec p. H. Lippmann,
w Książu p. Rudolf Herforth, 
w Żerkowie aptekarz p. Kuntner 
w Żninie burmistrz p. 1’ascbke. (2258
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ielc żolowe lionigsdorff-JasirzęM
PooząteK sezonu dnia 15 maja

pobyt przyjemny i tani, urządzeuie z jak największym komfortem.
Ze stacyi Petpowitz (ces. król, kolej półn. Ferd.), Rybni­

ki i Racibórz w jak najkrótszym czasie doje­
chać można. (2100)

Bliższ. wiad. udzieli Inspekeya kąpieli
v. Groeling.

♦
Philadelphia

1876.

Fortschritts-Medaille.
London Paris

München

W. Spindler Kunstgewerbe 1876
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fprbowania i czyszczenia
gar-ieroby dla panów i danie_ 
jako też materyi pokojowych^ 

i dekoracyjnych.
Główna agentura "E Poznaniu:

Fabryka bielizny 
A. z Pawłowskich Kaufmann| 

Wilhelmo-
ÍF

ooqooooöo^ocjööoöoiöooöooo oo
o Fabryka obuwia 

KATZ & KUTTNER,

wski plac 3,
(Hôtel du sr

Nord).

8ooo
(16OO)|

Miejsce przyjmowania u p. Pawła Vorweg, Sapieżyński plac.

QQOCXr^
Poznań« Sajpleżyiislka piać ¥ 0
sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie 0 
i cząstkowo po cenach fabrycznych. (1999) Q

Wagi do ważesala bydła,
wagi decymałne

Przygotowanie
do

F ASTMY

Mai ar $
pokojowy i dekorator, wyk0, 
artystycznie swe prace po n.^ 
pniejszych cenach, gwarantuj»?* 
broć i rzetelność swćj pracy- 1

M. Bog,lęŁ
malarz pokojowy j

Około
150 litrów mlek-

jest dziennie do wydzierżawią* 
szczegóły u »*. 

Szerok,!

’Nauczycicllt
Polka, egzaminowana, posi; 
zyk francuski, niemiecki i 
szukuje miejsca. Bliższćj y 
udzieli Eksp. Dzień. Pozn. p.

Bona francuz
jest natychmiast do umieszc 
wiad. w agencyi Fontowi 
znań, Bazar.

Krawcy]
wprawni w szyciu surdutów 
trwałe zatrudnienie u

Magnusa Warschm

Rynek 70, I p.

LCZAIi
poszukuje księgarnia M. Łeit 
i Spółki
HkÍ|KM* z kaucy>ł3ool

_ lak, obznajomiom,
win różnych jak równióż i w hau 
nialnym, pracujący przez lat 13 
miejsca zaraz. Panów kupców dpi 
złożenie adresów pod lit. A. P. 
Pozn. pod Nr. 2296.

GORZELAK]
kawaler, znający swój zawód i 
po.-zukuje umieszczenia od 1) 
przez biuro zleceń M. Wesot# 
go, licowa ul. Nr. 4.

V
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m
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Irleką
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Młody człowij obec
Polak, w polskiej i niemieckiej kun l'°^on 
cyi biegły a oraz znający się na i Ord i 
buchhalteryi, poszukiwany dla waru «wala 
kantoru natychmiast. Zgłoszenia , i r, 
S. Calvary, Poznań,_____ W

BŁziąiSzctD, Polak, żonaty, 2|"5 
kujący i dobre rekomendacye posili ID,(^ W 
szukuje posady od 1 lipca rb. BI., ICCW)'1 
w Eksp. Dz. Pozn. pod Nr 2291. H) b('d

Urzędnik gospoda ło za:
kawaler, mający lat 32, posiailsjąi Jnat v 
chlubne świadectwa, mów ący p» | iklfjZj 
po niemiecku, poszukuje posady« 
rb. jako ekonom lub pi3arz do w tf®50” 
majątku. O łaskawe oferty upnaz:: poloŻ 
B- W. poste rest. Ciicdzież (Cota jakby

Dominium Gtołanice p. uje si^ 
poszukuje od 1 lipca vue:

urzędnika gosp» 2
kawalera. Osobiste przedstaw owy 
nieczne. 1

■'MCirCHAU’*, ; siaj ŚV
kawaler, który w domach dyst;, jj 
bywał, znający się na obowiązkćl . 
a przytem jest myśliwym, posili ~<a’ 
więdmej posady od 1 lipca rb. 8 kują s< 
udzieli Eksped. Dzień. Pozn. pd Przei 
S. Nr. 2288. o]{.

Szanownej Publiczności polecił |y Jęrv,
trzoną w dobre świadectwa »s: 'noJ " 

służbę dworską i nilt| .a
jako to: ekonomów, pisarzy, slilty ® S1§ Z 
duików, kucharzy, kucharki, słaźą 
służące i zdrowe mamki i td. Pos 
służby raczą się do mnie zgłosić

M. Bartkowiak, stręfcria. Pf 
Kozia ul. Nr. 4 "lii. piętre"

Sala Lambert u
W czwartek duia 2

w piątek d. 3 maja 18Sj 
wiecz. o godz. 1llv

iKONCER
(król, i nadwornego dvrektoiii
i B. BILSE’C

yku „Zi
[0 poi

z jego orkiest ą , składając,; Ci
arty«tówr z Berlin lędern,

PROGRAM ZNAłii- ale t( 
Bilety na numerowane — Tyle

M siedzenia po 2,00 M., do Ą 'ffggkQj 
d 1,50 M. są do nabycia w M j 
H księgarni i handln mnifi . w>0

żelazne szafy 
pieniędzy

de
z 3 kluczami stósowne dla
kas kościelnych jako i
żelazne szkatułki

ostatnie także do wmuro- 
(1G02)

poleca
wama,

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica 17.

Gorzka woda Rakoczego Budzie
odznaczoną z ostała przez Jego ces. Ilość cesarza anstry- 
ackiego, króla węgierskiego. [1861]

Uznana przez król. węg. akademią krajową za zawierają­
cą najwięcćj rzeczywiście leczących soli i najskuteczniejszą 
ze wszystkich znanych wód gorzkich, używa się wedle 
opinii najpierwszych powag lekarskich krajowych i zagranicznych 
z największym skutkiem w chorobach żołądka, powstałych 
przez choroby Wątroby i mlecza i obstrukcją kiszki odcbodowćj 
w cierpieniach liemorcidainj ch i żółtaczce, w chorobach 
powstałych przez uderzenie krwi, w febrach, podagrze chro­
nicznych wyrzutach skórnych, itd. w lekkich stadyach clio 
rób skrofulicznych, w chorobach kobiecych płciowych powsta­
łych przez obstrukcją.

Do nabycia w wszystkich prawie aptekach i handlach wód 
mineralnych. Skład główny J. Schleyer, G. Brandenburga 
apteka w Poznaniu.

Składy urządzają się wszędzie.
Właściciele bracia Loser Buda-Peszt.

Fu/vnivi
woloii tary uszów.

Nowe kursa rozpoczęły się d. 4go 
kwietnia. (1422’

Pojedyncze także godziny prywatne. 
Poznań, Eryderykowska ulica 19.

Dr. Theile.

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
niatycznych p Levassenra, 23 rne de la
Mionuaie w Paryżu. 11-3

Dostać tnożna : w Poznaniu w aptece Dr. 
Stankiewicza w Warszawie v, składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spie^sa.

Najlepszą ochronę przeciw 
szkodom, jakie mole robią, tu­
zin mocnych proszków 1 Mr. 
20 fen., tuzm słabych proszków 
60 fęn. poleca (2295)

dr. Wachsmann’a apteka
Wrocławska ul. 31.

Czerwone i białe

KARTOFLE
tupuje po najwyższych cenach

Wanasse Werner
,’2307) Poznań.

Poszukuje się kupna (2308

bryczki jednokonnej;
W. G. poste restante.adresy

Loterya.
Odnowienie losów do 2 klasy 

158 klasowćj loteryi uskutecznio­
ne być musi pod utratą prawa 
do dnia 3 maja r. b. do godziny 
6 wieczorem. (2294)
Król, nadkokktor toter.H. Bielefeld.
Eitipiia dóbr!

każdej wielkości od lOO 
liekt. począwszy aż do 5000 
hkt, 1 wyżej poszukuję z 
polecenia ziiinlejscowjeli 
niiennych kupców i pro­
szę pp. właścicieli, którzy 
zamierzają dobra swoje 
spr. edae, aby się łaskawie 
z zaufaniem do mule uda­
wać zechcielt. (650)J

•Izydor Łicliij-O-
agent dóbr w Poznaniu

Teatralna ulica 3.
1 M

Zamierzam sprzedać posiadłość moją 
JŁarcelino; takowa leży w odda­
leniu 20 minut od Poznania nad żwi- 
rówką, obejmuje 560 morgów i jest 
w najlepszćj kulturze. Bliższe szcze­
góły w Poznaniu u p. Ziegfiieda Weitz 
Berlińska ulica 5 albo u mnie w Ber­
linie Potsdammerstr. 64. (2263)

Wojciech Weitz.
35 z >ai»ale«z<cz.<»nycSi przez nas

dotąd klientów
prosimy o łask, i spieszne uiszczenie się z 
przypadającego nam komisowego, ina­
czej bęilziemy praw naszych sądownie do­
chodzili, tych zaś, którzy się do nas przed 
15 lut. rb. zgłosili i dotąd są bez miejsca, 
prosimy o ponowne nadesłanie kopii świa- 

\dec)w i zaliczki 50 fen. w znaczk. poczt, 
j Potrzebujemy zaś od sw. Jana rb. 3 
urzędników gosp. bczżen. do Kongresówki, # 
do JGalicyi, 5 nauczycieli dom., S z językiem 
fraęc. ros. i muzyk., 3 nadleśniczych do Kon­
gresówki i Galicyi, 1 przewodnika cukrowni 
do Kongresówki, 3 marszałków domu [mur­
grabiów) władając, paru językami do Polski. 
4 guwernantki egz. 2 muzykalne, kilka panien 
szk. Freblowskiej (bon), 5 gospodyń znając, 
się na pańskiej kuchni i praniu, kilku ele­
wów gosp. tak płacąc, jak niepłac. S górni­
ków dó Galicyi. 45 uczni różnych branży 
(3 dó banku).

Uprasza się o spieszne i li tylko piśmien­
ne zgłoszenia z załączeniem odpisu Świa­
dectw, krótkiego życiorysu i przesianie 1,50 
M. (15 srg) w znaczk. poczt, lub przez zalicz­
kę. Li tylko pod temi warunkami oferty u- 
względnione będą. Centralne biuro wy­
najmu mieszkań i pośredniczeń, Poznań 
Podgórna ulica 15. _______________ (2306

słabości oczekujące znajdą 
przy ścisłćj dyskrecyi u 

akuszerki Andraejewsfeićj w Za­
niemyślu Nr. 10 pomieszkanie i tro­
skliwą opiekę. (2304)

DAMY

W teatrze intermisf) ^t. 
Benefis pożegnalny dia Lond 

Dziś w środę .^Jlywne i 
nadzwyczajne przedsWń na wieli 

uczni i «czellijjpedycyj. ----- — r
po zniæonyclï

loża i parkiet 20 fen., loża Tak
galerya 10 fen. Dorośli pM?1, ra dotyrb 

Pierwsze przedstawienie “
uczni i uczennic szkół elew^lj ^lug 
o 5 godz. dla wyższych Wch q.
godz 6| dla uczni gininuzi0*I ' - ■ «-
aluéj. Przedstawiony będż,e

krotochwila czarodziejsko 
Następnie balet i 

Odbędą się także trzy bezp>* 
chaniczuego linoskoczka a P™-. 
stawieniu każdy dostanie lO10 
ka i los bezpłatnie.

swoje im 
Jak na 

otwar<
•śń’Jna ' i

,^aIe i 
Przeć 

'.eiszen
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